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NA WY JEZUSEM
(Z OPOWIADAŃ WUJASZKA)

i- opowiem przygodę, którą przypomniały mi twoje 
1 obawy o Zarwanieć.
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Piszą do nas z Wiednia pod d. 13-ym b. m. co na­
stępuje:

Mowa ks. Bismarka nie może wywołać w Austrji

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmoatowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nehrclogja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petytowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego

(Wraz z dodatkiem porannym): 
W Warszawie: rocznie

p- 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 k. 25, miesię­
cznie k. 75.

Za odnoszenie do domu do- 
I Płaca się miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie 
rs. i kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
kop. 3.

■ ;>łiowa ks. ujsiuarKa uie może wy woiuu w ziuouji
1 ' uczucia podniosłego, ani zadowolenia, ani dumy, 

które wywoła zapewne w Rosji. Wprawdzie, jak to 
wiecie z depesz, Fremdenblatt uradował się, że Niem­
cy zajmują stanowisko wyłącznie obronne, więc po­
kojowe, a zarazem widzą swój interes w tern, żeby 
Austrja była silną; wprawdzie zwrot Niemiec ku 
Rosji nie naruszył przymierza austro-niemieckiego, 
a nadto trwa potrójny przyjazny stosunek; jednakże 
ks. Bismark nie wahał się ogłosić światu, a stało 

t * 1 się to po raz pierwszy tak bez ogródek, że między

wyraz po 2 kop. każdy raz.
Nadesłane: za jeden wiersz 

garmoatowy rs. 1.
Ogłoszenia do Kurjera przyj­

muje także Biuro Kajchmańa
i Frendlera ul. Senatorska 26.

* Austrją i Rosją istnieje wielkie przeciwieństwo in-

— Odłożone z dnia dzisiejszego uroczyste nabo­
żeństwo odpustowe ku czci św. Pawła Pustelnika, 
odprawione będzie w dniu jutrzejszym w kościele 
św. Ducha (po-paulińskim). Ku czci Najsłodszego 
Imienia Jezus odprawiono też będą w dniu jutrzej­
szym nabożeństwa odpustowe w kościele św. Anto­
niego (po reformackim), gdzie kazanie wypowie Jks. 
Słowikowski i w kaplicy szpitala Dzieciątka Jezus. 
W kościele zaś św. Trójcy (po-trynitarskim) ku 
Uczczeniu tejże samej uroczystości odprawioną zo­
stanie, o godzinie 9 ej zrana, uroczysta wotywa z 
Wystawieniem N. Sakramentu.

— W Kościele Panny Marji na Nowem-Mieście 
odprawioną będzie jutro, o godzinie 8-ej zrana, w 
kaplicy Matki Boskiej uroczysta wotywa na inten­
cję bractwa szkaplerza św.

— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) od­
będzie się jutro o godz. 9 ej zrana, przed ołtarzem 
Serca N. Marji uroczysta wotywa, na nieszporach zaś 
wysławienie N. Sakramentu na intencję arcybra- 
ciwa czci Niepokalanego Serca N. Marji Panny.

—• Jutro, o godz. 10-ej zrana, w kościele św. Mar­
cina (po augustiańskim) odprawioną zostanie kwar­
talna wotywa z kazaniem i procesją bractwa św. 
Tekli.

— W kościele św. Jacka (po dominikańskim) po­
jutrze, o godz. 10-ej zrana, odbędzie się w kaplicy 
Matki Boskiej Różańcowej wotywa na intencję bra­
ctwa różańca św.

Byliśmy raz na polowaniu w Zalesiu. Aby ci 
uprzytomnić położenie, wspomnę, iż dwór zaleski 
stał na górze, z której prowadziła kreta, usypana 
drobnemi kamieniami droga. Był tam również ro­
dzaj płota, ale podobno niewiększą wzbudzał ufność, 
niż mój na Zarwańcu. Na dobitek u dołu, gdzie się 
droga prostowała, ciągnęła się trytwa z tak rozpa- 
czliwemi dziurami, dołami i wybojami, że przejecha­
nie jej bez złamania osi lub wywrócenia można by­
ło uważać za chef d'oeuvre sztuki furmańskiej.

Ileż to razy mówiłem panu Maciejowi:
— Zasyp do djabła raz te doły, bo zostaniesz tu 

odcięty od świata, jak pustelnik. Nikt do ciebie nie 
przyjedzie.

— Nie bój się — odpowiadał — jak się sanna 
uściele, z pierwszą ponową przyjedziecie na polo­
wanko.

Zresztą podobno coś tam nawet robił, aby wyró­
wnać 'drogę; zwoził faszynę, sypał ziemię, aAe po 
pewnym czasie dziury i doły odradzały się jak feni- 
ksy starożytne.

Byliśmy tedy u pana Macieja na polowaniu, bo 
nie ma polowania jak u niego.

Konserwował, prawda, dziury na drodze, ale też 
i umiał konserwować zwierzynę w obszernych swo­
ich lasach. Pilnował jej jak oka w głowie, kłuso­
wników tropił, szkodników łowił, służbę, leśniczych, 
strzelców miał wytresowanych, więc ani jeden kłu­
sownik nie mógł pojawić się w lesie, ani jeden kun- 
dys nie gonił bezkarnie zajęcy, ani jeden ptak dra­
pieżny nie ukrył się przed jego dubeltówką.

Z ganku wiejskiego dworku wyszedł młody męż- 
wyzna i ułożywszy ręce w tubę, krzyknął:

— pietrek!
W stronie zabudowań gospodarskich i stajen za- 

tupotało i za chwilę, w odległej jeszcze bramie, zja­
wiła się postać z czapką w ręku.

— Jezdem! — odezwała się postać.
— Zaprzęgaj!

k Zaro?..,
— Wyjedziemy pćki jeszcze widno.

1 | — Rozumiem.
Podczas tego krótkiego djalogu na progu ganku 

zjawiła się jeszcze jedna postać, a był nią znów 
mężczyzna, wysoki, szczupły, z twarzą serdeczną, 

ąsem zawiesistym i śmiejącemi się oczyma.
— Czego się śpieszysz? Ot, zostałbyś lepiej, po­
pędzilibyśmy jeszcze — zagadnął młodszego.

Zostaćbym został, ale zanosi się dziś na noc 
lumną, a przyznam się wujaszkowi, że tłuc się po 

nocy nie bardzo lubię. Zresztą ten kawałek drogi 
’la Zarwańcu...

— Et, nie gadałbyś! postawiłem wam plot i cze-
■ - , jelcze chceew?

organu niewątpliwie najpoważniejszego dziś we 
Francji:

„Mowa ks. Bismarka wywrze w całej Europie 
wrażenie uśmierzające. Wszędzie w ostatnich cza- 
sach obawiano się wojny. Mowa ks. Bismarka roz­
proszy te obawy. Kanclerz niemiecki umiał dowieść 
równocześnie, że w Niemczech jeszcze coś jest do 
zrobienia, i że pomimo togo pokojowi nie grozi ża­
dne niebezpieczeństwo; powiadamy „żadne niebez­
pieczeństwo , ks. Bismark nie wskazał bowiem na 
żadne inne, oprócz tego, które przyjść może ze stro­
ny hrancji. To zaś jest tak hypoieiycznem i tak e- 
wentualnem tylko, iż wcale go się lękać nie trzeba, 
r rau ej a ks. Bismark uznał to — uie myśli w tej 
chwili o zaatakowaniu Niemiec tak samo jak Niem- 
cy o zaatakowaniu Francji.

Tej ewentualności ooawiacby sic wszelako jak 
sądzi kanclerz, należało na przyszłość, gdyby przy­
szedł we Francji do steru rząd, który poszukałby 
wojennych awantur, aby odwrócić uwagę od spraw 
wewnętrznych. Czyż mamy tłómaczyć, jak dalecy 
jesteśmy od tego; z mowy ks. Bisarka należy dobrze 
zapamiętać sobie ten frazes: „Mowa ta wyjaśnia ró­
wnież stosunek Niemiec do innych państw. Nie bez 
zadowolenia wewnętrznego dał ks. Bismark usłyszeć 
Austrji, że w razie * zatargu z Rosją z powodu kwe- 
stji bułgarskiej liczyć musi na siłę własnej broni. 
Wnosić przeto wypada, że opinja publiczna w Wie­
dniu niezbyt musi być zbudowaną wynurzeniami 
kanclerza.

Być może wszakże, iż uspokoją się we Francji za­
ręczeniem, że pomiędzy Niemcami a Rosją nie ma 
sojuszu. Taki sojusz mimo wszaRieh uśmierceń 
byłby groźnym dla świata, i Es. Bismark dobrze 
byłby uczynił, gdyby bardziej jeszcze obawy przed 
nim osłabił.”

Sądząc z niektórych poszlak, mowa ks. Bismarka 
przedłużyła wątpliwe dni gabinetu p. Gobleta, któ­
ry uważaliśmy zawsze za przejściowy. Ministerjum 
to, po zaszłam porozumieniu pomiędzy Freycinetem 
i Ferrym, jest w ogóle zbytecznem i podobno już w 
toku bieżącego tygodnia p. Greyy zamierzał wpły­
nąć na p. Gobleta, aby dobrowolnie ustąpił miejsca 
jednemu z powyżej wymienionych mężów stanu. 
Taki był zamiar przed wygłoszeniem przez ks. kan­
clerza mowy w parlamencie. Obecnie ustąpienie 
gabinetu p. Gobleta musi być odroczonem, ponieważ

teresów, że Niemcom przychodzi z wielką trudno­
ścią pośredniczyć i zażegnywać burzę.

Co ważniejsza, usłyszeliśmy ponownie, z naci­
skiem całej powagi, o czem dawno wiecie, że wscho­
dnie interesa Austrji wcale Niemiec nie obchodzą. 
Więc gdyby tam do koalicji przyszło, Niemcy wcale 
nie będą się mieszały. Jakiż jest zatem ostateczny 
rezultat stosunków między trzema cesarstwami? 
Oto pomimo pozornie bezstronnej roli Niemiec, prze­
chyliły się one obecnie stanowczo w stronę Rosji. 
Czy się to nazywa przymierze, czy przyjaźń* na je­
dno wychodzi, skoro żywotnych, niezbędnych, ja­
wnie zadeklarowanych interesów Austrji* na Wscho­
dzie wcale bronić nie są obowiązane, lecz Austrja 
do własnych sił jest ograniczoną. Rosja zyskuje za 
to niezmiernie wiele, mając po za sobą neutralność 
Niemiec. Austrji ubył sprzymierzeniec, ubyło jej 
sił, a więc tern samem Rosji ich przybyło. Tego sta­
nu rzeczy żaden najjaskrawszy i najdowcipniejszy, 
żaden najotwartszy kanclerski frazes nie zamaluje.

Ostatecznie zatem, jak między Niemcami a Fran­
cją z historycznej i politycznej konieczności, tak 
miedzy Austrją i Rosją wojenne rozstrzygnięcie, na 
dzisiaj odroczone, nie przestaje wisieć w powietrzu. 
Co powiedział ks. Bismark odnośnie do Francji, to 
samo wynika z mowy jego względem Austrji i Rosji: 
„niewiadomo czy za 10 dni czy za 10 lat będzie 
wojna”. Dlatego też nota Budapesler Correspondent 
staje się ciałem, gdyż, jak wiecie z depesz, odbywa 
się pospiesznie gromadzenie zapasów i nastąpi 
wzmocnienie załóg, kosztem miljonów złr.

Okazuje się, że nota owa była to macka wysta­
wiona przez ministerjum wojny, ażeby puls opinji 
zbadać i samemu przygotować ją na to, że pokój, 
który jest pewnym, ma ten szczególny przymiot, iż 
wymaga nadzwyczajnych wojennych wydatków. 
Mimo to wszystko muszę powtórzyć, że Austrja woj­
ny nie chce, że jej prowokować nie będzie, że wszel­
kie poniesie ofiary, ażeby się od niej uchylić; nikt 
wszelako zapewnić nie może, czy jej się powiedzie 
uniknąć wybuchu katastrofy, czy szowiniści bułgar­
scy nie rzucą losów kraju na fala europejskiej kon- 
flagraoji, której wy wołanie głównie od nich właśnie 
zależy.”

Wczoraj już wspomnieliśmy o żywej „radości” 
francuzów z ducha mowy kanclerskiej. Warto jest 
przeczytać choćby wyjątek oceny jej z Tempsa,

— Ba, płot!... gdyby kołem zawadzić i płotby 
djabli wzięli i ten, coby go zawadził, przejechałby 
się na łeb z wysokości jakich dziesięciu łokci.

—s To też nie trzeba zawadzać.
— Właśnie dlatego za dnia chcę wyjechać. Pie­

trek niezły furman, ale w nocy do niczego. Co chwi­
la kiwa się na koźle i drzemie. Żeby go kułakiem 
w kark uie walić, spałby bestja, jak w łóżku, a ko­
nie szłyby samopas. Tego tylko potrzeba na Za­
rwańcu...

— Nie namawiam cię, abyś ryzykował, ale mógł­
byś jeszcze zostać. Zarwaniec ztąd blisko, a dnia 
masz dobre półtorej godziny. Przejedziesz o zmierz­
chu, wszak o to ci chodzi? Dalej droga jak po stole. 
No, zostań! Nie mogłem się z tobą nagawędzić, to 
choć teraz sobie odbijemy.

— Kiedy już Pietrek zajeżdża.
Rzeczywiście przez wrota od podwórza gospodar­

skiego z fantazją zajeżdżała para siwoszów, ciągną­
cych lekki wózek.

— To i co, Pietrek poczeka. Wyszlę mu kieliszek 
wódki i kawał chleba, to będzie kontent.

— Chleba, dobrze, ale co do wódki, veto, musiał- 
bym potem jeszcze bardziej obijać sobie pięści.

— No, to dostanie herbaty, ty zaś zosiajesz? Nie 
będę cię trzymał dłużej nad godzinkę.

— Zgoda na godzinkę, wujaszku.
Weszli obydwaj na ganek, gdzie na stole stał jesz­

cze podwieczorek i zasiedli na krzesłach.
— Nalej sobie kieliszek wina, zapal cygaro, a ja ci 

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem; w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedzie'.e i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie z wyjątkiem dni poświątecznych dodatki poranne.
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mógłby złośliwy ktoś przypuszczać, że zmiana rzą­
du we Francji jest wynikiem oświadczeń kancler­
skich i że enfant gate tego rządu, jeu. Boulanger, 
przeciw któremu groty ks. Bismarka zwrócone były 
najzapalczywiej, istotnem jest wcieleniem patrioty­
zmu francuskiego. £/'. Z.

Zq stołu redakcyjnego.
(Pamiętnik fizjograficzny za rok 1886-ty.)

Badanie i poznawanie własnego kraju pod względem 
przyrodniczym i antropologicznym stanowi obecnie u 
wszystkich cywilizowanych narodów rzecz pierwszorzę­
dnej wagi i znaczenia. Pracę taką podejmują zazwy­
czaj bogate i zasobne towarzystwa naukowe lub aka- 
demje umiejętności, rozporządzające potęźnemi środka­
mi. U nas Zadania tego podjęło się przed sześciu Jaty 
szczupłe grono miłośników nauk, którzy wiedzeni chę­
cią przysłużenia się sprawie pożytecznej, postanowili 
poświęcić swój czas i pracę, licząc, że społeczeństwo 
znowu zainteresuje się tern dziełem o tyłe, że jeżeli nie 
poprze ich usiłowania pod względem materialnym, to 
chociaż korzystać zechce z owoców pracy i umożliwi o- 
głaszanie drusiem zdobytych wiadomości, a to przez 
prenumeratę wydawanego w tym celu Pamiętnika fizjo­
graficznego. Przez sześć lat wytrwali inicjatorowie w 
swojej pracy i oto właśnie mamy przed sobą szósty tom 
tego poważnego wydawnictwa, obejmującego, jak zwy­
kle, cztery główne działy, a mianowicie: meteoroiogję i 
hydrografję, geologję i ehemję, botanikę i zoologję, » 
nakoniec antropologię.

W ciągu sześciu łat wytrwałej pracy nagromadzono 
w Pamiętniku fizjograficznym wiele cennych materja- 
łów naukowych i wydawnictwo pozyskało sobie w tym 
czasie uznanie w kołaeh naukowych za granicą i zna­
komici zagraniczni badacze przyrody powołują się nie* 
raz na fakta i wiadomości tu zebrane.

Zawiedzione natomiast zostały oczekiwania, jakie po­
kładano w społeczeństwie, oczekując od niego poparcia. 
Szczupła liczba prenumeratorów, nie o wiele przewyż­
szająca setkę, smutne daje świadectwo o inteligentnej 
części naszej publiczności, obojętnej widocznie zupełnie 
na sprawę krajoznawstwa własnej ziemi. Wobec tego 
ludzie poświęcający swoją pracę i trudy zmuszeni są ie" 
szcze do znacznych ofiar materjalnych, chcąc z pożytkiem 
rozpoczęte dzieło dalej prowadzić.

W dziale meteorologji i hydrografii najświeższego 
tomu Pamiętnika znajdujemy przedewszystkiem spra­
wozdanie ze spostrzeżeń staeji meteorologicznej w Płoń­
sku, w gub. płockiej, za r. 1885-ty, prowadzonych od­
dawca z wielką ścisłością i systematycznością przez p. 
dra Jędrzejowicza, oraz bardzo ciekawe oznaczeni* 
współrzędnych położenia geograficznego obzerwatorjum 
płońskiego, dokonane przez tegoż autora za pomocą 
środków jedynie astronomicznych.

P. A. Wałecki zestawił tu wykaz spostrzeżeń fenolo- 
gicznych, nadesłanych do redakcji Wnzechśtriaia w r. 
1885-ym, a p. H. Cybulski podał średnie wypadki spo­
strzeżeń fitofenołogicznych, poczynionych w ogrodzie 
botanicznym w Warszawie w czasie dwudziestolecia od 
r. 1865—1885-go.

Zajmującemi są bardzo poszukiwania p. A. Pietkie­
wicza nad zmianami pogody w Warszawie, dokonane na

zasadzie rachunku prawdopodobieństwa. Niestałość ] 
pogody jest tak uderzająca, że poszła w przysłowie. A 
jednak uczony badacz i tu szuka pewnych reguł i zasad 
i oblicza za pomocą rachunku na podstawie danych, ze­
branych za pomocą licznych informacyj i spostrzeżeń 
meteorologicznych. Wiadomo, że pogoda lub deszcz 
trwają czasami całemi tygodniami, najczęściej wszakże 
przeplatają się one z sobą w krótkich perjodaeh czasu 
co jeden, dwa lub trzy dni. Zachodzi więc pytanie, czy 
to układanie się kolejne dni pogodnych i dżdżystych 
jest zupełnie przypadkowe, czy też występuje z pewną 
regularnością i jakie jest prawdopodobieństwo tego na­
stępstwa. Obliczone we właściwy sposób takie pra­
wdopodobieństwo zmian pogody zestawił p. Pietkiewicz 
w tabliczkę, z której się okazuje, że w Warszawie w 
razie rozpoczęcia się pory deszczowej prawdopodobień­
stwo zmiany od pierwszego do siódmego dnia, chociaż 
powoli, lecz stopniowo się zmniejsza, po siódmym zaś 
dniu deszczu wzrastać zaczyna bardzo szybko. Co do 
pogody zaś, to im dłużej ona trwa, tem mniejsze w o- 
góle prawdopodobieństwo zmiany. Widzimy tedy z te­
go, że rosnąca z dniem każdym nadzieja, z jaką wyglą­
damy deszczu, licząc, że pogoda przecie raz skończyć 
się musi, nie ma taktycznego uzasadnienia, lecz przeci­
wnie, liczyć możemy na dłuższe trwanie dni jasnych, a 
dopiero od dwudziestego dnia prawdopodobieństwo

; zmiany znowu wzrastać zaczyna. Zauważyć tu jednak 
należy z drugiej strony, że samo prawdopodobieństwo 
matematyczne tak długiego okresu pogody jest nader 
małe.

W dziale geologji z chemją znajdujemy sprawozdanie 
° poszukiwaniach geologicznych, dokonanych w gub. 
grodzieńskiej i przyległych jej powiatach, oraz sprawo­
zdanie o badaniach geologicznych, dokonanych z pole­
cenia komisji geologicznej w augustowskiem i na Żmu­
dzi przez ks. A. Giedroycia.

Przyczynek do fauny kopalnej warstw kredowych w 
gub. lubelskiej zamieścił p. J. Siemiradzki, p. St. Pfaf- 
fius podał opis anamezytu wołyńskiego, znajdującego 
się około Równego w gub. wołyńskiej, oraz rozbiory 
chemiczne czterech gatunków rud cynkowych, pocho­
dzących z rozmaitych miejscowości gub. kieleckiej i 
piotrkowskiej, zaś p. M. Flamm podał rozbiór chemi­
czny rozmaitych rud miedzianych, pochodzących z gór 
kieleckich.

W dziale botaniki i zoologji prof. dr. Józef Rostafiń- 
ski podaje krytyczne zestawienie paprotników Króle­
stwa Polskiego, zaś dr. Tytus Chałubiński przedstawia 
dokładny spis mchów liściastych gór tatrzańskich, o- 
bejmujący około 420 dotąd znalezionych gatunków.

1’. Kazimierz Łapczyński opisał półwysep Birsztań- 
ski, szczególniej pod względem botanicznym, oraz podał 
zestawienie gatunków roślin jawno kwiatowych wspól­
nych nam i krajom nadbajkalskim, z którego okazuje 
sic, że flora nadbajkalska jest znacznie uboższą ol na 
szej. B. Ej chier zamieścił zaś tu spis porostów, zna­
lezionych w okolicy Międzyrzeca, oraz wynik badań nad 
budową i zawartością pęcherzyków pływaczy krajo­
wych.

W dziale antropologji znajdujemy opis jaskini zwa­
nej Wterzehowsko-Górna w górach ojcowskich pod 
względem paleontologicznym wraz z wnioskami archeo- 
logicznenai na podstawie znalezionych w niej pozostało­
ści po człowieku przedhistorycznym. Dalej mamy tu o-

To też polowanie u pana Macieja było rajem dla 
myśliwego.

Tym razem zabrało się jakoś liczniejsze grono. 
Gospodarz wystąpił honeste, i gdyśmy pod wieczór 
wstawali od obfitej uczty, byliśmy już wszyscy w 
różowych humorach. Część rozjechała się zaraz, 
część zaś towarzystwa zasiadła do kart. Pomiędzy 
temi ostatniemi byłem i ja, nie dlatego, abym karty 
lubił, lecz że mnie gwałtem zatrzymano, nie przy­
mierzając jak ja dopiero co ciebie.

Sytuacja była o tyle jeszcze podobniejszą, iż wy­
bierałem się wcześniej również z obawy owej kar­
kołomnej przeprawy po stromej drodze z góry i po 
wyboistej trytwie. Zakrzyczano mnie jednak.

— Co ci się stanie, czego się boisz! — perorował 
jeden z pozostających również — chcesz, to cię sam 
przewiozę. Znasz mego Franka, toć to mistrz w 
swoim rodzaju, przejedzie ci czterema końmi po 
kładce.

I ; rzeczywiście Franek pana Kajetana — tak się 
nazy wał robiący mi ofertę — miał taką reputację. 
Sam zaś pan Kajetan szczycił się reputacją zupełnie 
innego rodzaju. Był to znany utracjusz; część fortu­
ny przeszastał już na stajnię i różne pańskie wybry­
ki, a reszta szła w ślady swej poprzedniczki. Konie 
miał zawsze przepyszne, jeździł też stale czwórką 
i to wielką fantazją. Owa znakomitość, Franek, 
wyna nswrowany był odpowiednio. Gdy pan Kajetan 
zak<j menderował:

— <• Po bacie! marsz, marsz!
Fl anek zacinał konie i ruszał co koń wyskoczy. 

Pot I odo wał saś końmi * niezwykłą wprawą i zręcz­

nością, bo pau Kajetan płacił dobrze, ale niezręcz­
nej służby cierpieć nie mógł.

Jakkolwiek oferta pana Kajetana nie uspokoiła 
mnie zupełnie, nie mogłem się przecież wymówić 
usilnym prośbom gospodarza i zostałem.

Gra przeciągnęła się dość długo, a gdyśmy na­
reszcie wstali, noc była kompletna,

Ostatecznie wieliśmy wyjeżdżać ja i pan Kajetan, 
reszta towarzystwa uocowała.

Wychodzę przed ganek, a tu ciemno, choć oko 
wykol.

— No! — myślę sobie -— dalibóg i Franek nie 
pomoże.

Zajechały bryczki — zajechał i Franek pierwszy. 
Patrzę, a on się jakoś za wymownie chwi^ie na 
koźle!

Podchodzę do niego i pytam:
— Spiłeś się, hultaju?
— Żebym jutra nie dożył, jakem pił cńoć krzy­

czę, żebym tak trupem padł...
Oho! źle—kinie się, a wódka bucha niego, jak 

z beczki.
— Sąsiedzie, jedziemy—woła pan Kajetan.
— Za nic!
— Cóż znowu.
— Franek pijany.
— A szelma. Alo to nic, oni po pijanemu pojedzie 

dobrze.
— Po kawalersku, marsz, marsz!., wiem. Nie 

myślę próbować.
— Panie Kajetanie—molestuje gospodarz—daj że 

dziś przynajmniej pokój swojemu marsa, mar sal 

pis pamiątek z czasów przedhistorycznych na Żmujdzi, 
zbadanych przez p. Tadeusza Dowgirda, oraz opis bar­
dzo ciekawych pod względem archeologicznym siekie­
rek bronzowych, znalezionych przy kopaniu fundamen­
tów pod dom włościański we wsi Czubinie w pow. błoń­
skim, podany przez p. Jana Zawiszę, zaś p. Al. Szu 
tnowski zamieścił nader zajmującą rozprawę o grotach, 
o inkrustowanych napisach, a szczególniej opis posia­
danego przez się znanego w świecie naukowym grotu 
kowelskiego, przyczem zastanawia się nad znaczeniem 
takich grotów w sprawie znaków runicznych. Nako­
niec p. Jan Karłowicz w dalszym ciągu rozprawy swo- 
jej, zamieszczonej w zeszłorocznym tomie Pamiętnika 
fizjograficznego, rozpatrzył kilkaset imion własnych 
polskich miejsc i ludzi, pochodzących od zatrudnienia, a 
więc od rzemiosł i zawodów oraz od urzędów świeckich 
i duchownych.

Treść więc VI go tomu Pamiętnika fizjograficznego, 
jak widzimy, jest bardzo bogata, objaśniona przytem 
licznemi, bardzo starannie a nawet wytwornie wykona- 
nemi drzeworytami, oraz 15-ma tablicami rysunków li­
tograficznych. Wydawnictwo to może stanąć godnie 
obok podobnych wydawnictw zagranicznych, pomimo, 
że środki, jakiemi one rozporządzają, nie mogą iść z 
sobą w porównanie. Wielką więc rzeczywiście społe­
czeństwo nasze poniosłoby stratę, gdyby wobec ciągłych 
niedoborów grono wydawnicze Pamiętnika fizjografi­
cznego było zmuszone dalszej pracy zaniechać i dae za 
wygraną wobej zupełnej obojętności i braku poparcia 
ze strony ogółu. Smutnem to byłoby dla naszej inteli­
gencji krajowej świadectwem, spodziewać się jednak 
należy, że do tego nie przyjdzie.

G.

za Txret-
Dziewczę! wielbię cię szczerze! 
Wzajemność tobie prawem, 
Co bierzesz, w równej mierze 
Zwykłaś oddać niebawem.

Pamiętasz chwile złote?
W życia naszego świcie 
Za każdą moją psotę 
Płaciłaś mi sowicie.

Raz się to nawet burzą 
Skończyło między nami: 
Jam cię udrapnął różą, 
Ty mnie... paznokietkami.

Lecz w przyjaźniejszej dobie,
Na imieniny, święta, 
Dawaliśmy też sobie 
Wspaniale dość prezent*.

Jam ci raz ze stolicy 
Przywiózł karmelków paczkę, 
A tyś mi w tajemnicy 
Uszyła wycieraczkę.

A potem przyszły biedy... 
Rozstanie! srogi musie!
Daliśmy sobie wtedy 
Po kwiatku, po całusie.

....... .
— Sąsiedzie, pojedziemy wolno... noga za nogą. 

Siadaj.
Nie należę do zbyt ostrożnych, aJe ryzykować 

tym razem nio chcialetn.
— Wybacz, panie Kajetanie, lecz propozycji twej 

nie przyjmę. Ot, mój Jędrek trzeźwy, siadaj do 
mnie, pojedziemy.

— Nie przyjmujesz sąsiad mojej ofiary, to ja twej 
nie przyjmę. Siadamy tedy każdy na swój wehikuł 
a ja jeszcze monituję Jędrka.

— Żebyś mi jechał wolno, a pamiętaj, trzyma.’ 
się k’sobie, tam mniej dziur.

Tymczasem słyszę, pan Michał zaleca panu Kaje­
tanowi ostrożność i prosi go, aby jechał wolno-

— Pojadę jak po smole — odpowiada tenże gie 
dząc już na worku.

Franek ruszył, lecz zaledwie minął wrota, rozle 
ga się komenda.

— Licowym po bacie. Rznij kobyłę bo leniwa, 
marsz, marsz!

Strzelił bat, zaturkotało, zachuczały kamienie. 
Gospodarz struchlał-
— Jezus, Marjal Warjat, kark skręci, uogi po­

łamie.
Potem zwrócił się ku stajniom.
_ Konia!—krzyknął. — Grześ niech siądzie na 

drugiego, wziąć pochodnię!
— Jędrekruszaj kłusa—zawołałem i ja—może s t 

przydamy.
Pojeduliśaay po stromej drodze. Bryczka córa*. 

I się przechylała i trudno było sobie wyobraató, ab*



Nr 15 KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 15 stycznia 1887 r.

Ale od czegóż listy...
Wszystkie chowam w całości, 
W nich dowód oczywisty 
Twej wielkiej sumienności.
Na moich dwa tuziny
Nam twych dwadzieścia cztery, 
Przyznaj, skarbie jedyny, 
Liczyłaś też litery?
Dziś, gdy po długiej drodze 
Powracam w strony moje, 
Do ciebie me przychodzę, 
I waham się... i boję.

I pytam: powiedz szczerze,
Za serce, co na szalę 
Rzucisz, mój buchalterze,

• Gdy serca nie masz wcale?
Hajota.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Według informacyj dzienników petersburskich, 

w niedalekiej przyszłości ma nastąpić rewizja istnie­
jących dotychczas przepisów pocztowych. Głównym 
celem rewizji ma być wynalezienie środków, mogą­
cych posłużyć do powiększenia dochodów skarbu z 
instytucyj pocztowych. Według pogłosek, dla opra­
cowania odpowiednich projektów utworzoną zosta­
nie przy ministerjum finansów specjalna komisja pod 
przewodnictwem t. r. Ternera, z udziałem członków 
zarządu głównego poczt i telegrafów, ministerjum 
finansów i kontroli państwowej. Przygotowawcze 

‘posiedzenie odbyło się już w pierwszych dniach sty­
cznia, do wypełnienia*zaś włożonego na nią zadania 
komisja przystąpi w końcu b. m.

= Jakkolwiek ostatni zjazd przedstawicieli to­
warzystw asekuracyjnych, odbyty niedawno w Pe 
tersburgu, nie załatwił w zupełności wielu kwestyj, 
dotyczących unormowania taryf, postanowionem je­
dnak zostało, ażeby towarzystwa asekuracyjne, po­
bierające dotąd, w miejscowościach zaliczonych do 
klasy pierwszej i drugiej, oprócz premji za nierucho­
mości drewniane, dodatkowe procenty, dodatkową 
tę opłatę zniosły. Na zjeździe, w którym czynny u- 
dział brało warszawskie Towarzystwo ogniowe, za- 
decydowanem zostało odbywanie perjodycznych 
zjazdów, na których rozstrzygane być mają wszel­
kie kwestje, dotyczące prywatnych towarzystw ase­
kuracyjnych. .___________

— Donoszą z Petersburga, iż komisja obradująca 
nad projektem taksy aptekarskiej zajmie się ró­
wnież składami aptecznemi.

— Na wiosnę utworzoną zostanie w Petersburgu 
komisja, mająca zająć się sprawą kolei syberyj­
skiej. Pod obrady komisji wejdą dwa projekty: hr. 
łgnatjewa i br. Korfa.

= Z przeprowadzonych śledztw w różnych spra­
wach o kradzieże okazuje się, iż tak zwani paserzy, 

,to jest osoby przechowujące i nabywające przedmio­
ty kradzione, najwięcej się przyczyniają do wzrostu 
'przestępstw przeciw cudzej własności. Sprawdzono 

już nieraz, że indywidua te nastręczają nawet kra­
dzieże, dopomagając do ich wykonania, a przez za­
tarcie śladów i ukrycie lub natychmiastowe przeina­
czenie przedmiotów kradzionych utrudniają bieg 
śledztwa. Z uwagi więc, iż paserstwo najbardziej 
sprzyja zwiększeniu liczby kradzieży, postano­
wiono na pośredników złodziejskich zwr-eió ba­
czniejszą aniżeli dotychczas uwagę i w razie dowie­
dzionego nabywania świadomie rzeczy kradzionych 
lub ich przechowywania pociągać do spraw o wspól- 
nictwo w przestępstwie i po wyroku stosować pra­
wo rozciągania dozorów policyjnych z wzbronieniem 
pobytu w Warszawie, tak jak to się dzieje ze zło­
dziejami, którzy byli sądownie karani,

= Od dziś wypłacaną będzie w banku bandlo 
wym za rok eksploatacyjny 1885/6 dywidenda po 
20 fr. od akcyj Towarzystwa francusko-włoskiego 
kopalni węgla w Dąbrowie.

= W dniu jutrzejszym, o godzinie 3-ej po połu­
dniu, w sali magistratu odbędzie się sesja kwartalna 
urzędu starszych zgromadzenia lakierników; również 
jutro, o tej samej godzinie, w mieszkaniu starszego 
odbędzie się sesja zgromadzenia kowali.

= Pojutrze, dnia 17-go b. m., o godzinie 6 tej wie­
czorem, w sali magistratu, odbędzie się sesja zgro­
madzenia jubilerów, złotników i grawerów; tegoż 
dnia, w mieszkaniu starszego, przypada sesja zgro­
madzenia garbarzy.

= Posiedzenie kliniczne Towarzys twa lekarskie­
go odbędzie się we wtorek d. 18-go b. m., o godz. 
fh/j wieczorem. Na posiedzeniu tem przedstawią 
swoje prace lekarze pp. Kramsztyk, Kamocki i Buj­
wid. Ten ostatni przedstawi wyniki szczepień wście­
klizny metodą Pasteura.

= Znany podróżnik i znawca wschodu dr. Hob- 
recht przejeżdżał temi dniami przez Warszawę. 
Udawał się on z Moskwy do Berlina.

— Konkurs na humoreskę.
W dzisiejszym numerze Tygodnika ilustrowanego 

redakcja tego pisma ogłasza konkurs na napisanie 
humoreski.

Termin nadsyłania rękopisów upływa z d. 1-ym 
marca r. b.

Utwory ubiegające się o nagrodę, która wynosi 
100 rs., winny mieć objętości 300—500 wierszy 
druku.

Oprócz nagrody, autor pracy uzuanej za najlepszą 
otrzyma zwykłe honorarium za wydrukowanie jej 
w Tygodniku.

Przyznanie nagrody jednej z trzech najlepszych 
humoresek, zwyczajem przez Tygodnik przyjętym, 
należeć będzie do czytelników tego pisma," którzy 
zdanie swoje wyrzekną większością głosów.

= Z teatru i muzyki.
* Przedłużająca się niedyspozycja p. S?idemana 

spowodowała zmianę zapowiedzianego na dziś wi­
dowiska w teatrze Wielkim.

Zamiast „Giocondy” dany będzie „Straszny dwói”, 
projektowany poprzednio na wtorek przyszłego ty­
godnia.

„Giocondę” zaś przeniesiono na wtorek.

ktokolwiek, jadąc tak, jak pan Kajetan, mógł wy­
nieść całe kości.* .

Za chwilę mignął czerwony słup światła i Pan 
Michał z Grzesiem przegalopowali koło nas.

— Ostrożnie—zawołałem teraz na Jędrka, tam­
tym już pomoc poszła, a na nic im się nie przyda, 
że i my gdzie na łeb zlecimy.

Wyjechaliśmy nareszcie na trytwę. Tu cicho było 
i tylko zdała błyszc zało cbwiejące się i migotliwe 
światło pochodni.

A więc zjechał szczęśliwie z góry! — pomyślałem 
sobie—no., no..

Nie życzyłem panu Kajetanowi nic złego, lecz by­
łem pewny, że tam, gdzie błyszczy owe światełko, 
leży on i Franek.

Tymczasem na wyboistej drodze bryczka nie prze­
stawała kołysać się ryzykownie, jak łódź na wzbu- 
rzonem morzu.

Jędrek, ostrożnie, trutniu... k’sobie... od siebie— 
komenderowałem pamiętając dość dobrze o wybi­
tniejszych dołach i wybojach.

Zwolna zbliżaliśmy się do końca cierniowej dro­
gi, a czerwone światełko również rączo zbliżało się 
do nas. ‘ *

*<agle stała się rzecz niespodziewana.
k Cleniów wynurzyły się hu nam postacie pa­

ua Michała i Grzesia z pochodnią, kolo bryczki za­
padłą w jakąś otchłań i w jednej chwili znalazłem 
się niemal pod kopytami nadjeżdżających koni.

an ichał wybuennał gwałtownym śmiechem, nawet Grześ zaty^ł sobie g|bę. * 
tz- a’- ,—śmiał się pan Michał — ha, ha, ha! 

aj przejechał en carriere z pijanym Frankiem, 

a sąsiad... ha, ha, ha! a sąsiad pomimo całej ostro­
żności leżysz... ha, ba, ha...

Wygramoliłem się z pod siedzenia i wstałem, bo 
nic mi się nie zrobiło, ale zły by lem okropnie.

— Jędrek, żeby cię wszyscy djabli — było to, co 
nareszcie mogłem wykrztusić z siebie.

Grześ pomagał Jędrkowi podnosić bryczkę, a pan 
Michał, śmiejąc się ciągle, otrzepywał mnie z 
błota.

— Ale nic się przecie sąsiadowi nie stało? — py­
tał już poważnie.

Teraz choć mnie trochę ramię bolało, nie mogłem 
się jednak sam oprzeć śmiechowi, tak mi się wydała 
zabawną cała ta awantura.

— Więe Kajetan przejechał? — spytałem.
— A przejechał, słyszeliśmy ty Iko oddalony tur­

kot jego bryczki.
— A ja leżałem, jak Boga kocham, leżałem !
— Leżałeś sąsiad.
— No, żeby mi to kto opowiedział, doprawdy nie 

uwierzyłbym.
— Mówi przysłowie: Pijanego Pan Bóg strzeże, 

a Franek był urżnięty i Kajetanowi niewiele brako­
wało. Oj, napędzili mi strachu!

Pożegnaliśmy się z panem Michałem i pojechałem 
do domu.

Po drodze wypadło mi przejeżdżać koło dworu 
pana Kajetana.

W oknach błyszczało światło, a gdy bryczka mo­
ja zaturkotała na drodze, otworzyły się drzwi i wy­
szedł pan Kajetan.

— A co? Wywrócił Franek ?!
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* Z udziałem Żółkowskiego dane być mają w 
przyszłym tygodniu następujące komodje: w środę i 
niedzielę „Sztuka przypodobania się” i w czwartek 
„Nasi zięciowie”.

* Do grona artystów opery warszawskiej zaliczo­
ną została świeżo panna Regina Pinkiertówna, zna­
na z debiutu w „Hugonotach”.

Panna R. podpisała roczną umowę.
* Komedja Fredry „Damy i huzary” przerobioną 

została w języku chorwackim na libreto, do którego 
muzykę napisał Zaitz, kompozytor znanej u nas 
„Załogi okrętowej”.

W Zagrzebiu operetka ta cieszy się wielkiem po­
wodzeniem.

— Inauguracja szkoły malarstwa.
W dniu dzisiejszym nastąpiła inauguracja szkoły 

malarstwa dla kobiet, założonej przez artystę-mala- 
rza, p. Ludwika Wiesiołowskiego.

Szkoła ta, mieszcząca się w gmachu resursy oby­
watelskiej, posiada dwie obszerne sale, z których 
pierwsza jest właściwą szkolą, w drugiej zaś mieści 
się skład efektów i podręczników artystycznych i 
jest ona zarazem pracownią nauczyciela.

Nowy.ten zakład specjalny posiada dwa kursa: 
malarski w godzinach od 11-ej do 2 ej z południa 
oraz rysowniczy od godziny 4 ej do 6-ej z wie­
czora.

Wykłady malarstwa odbywać się będą trzy razy 
na tydzień, zaś rysunków codziennie, z wyłączeniem 
dni świątecznych.

Stosownie do otrzymanej koncesji władzy nauko­
wej, w szkole oprócz rysunku i malarstwa będą wy­
kładane: historja sztuki, estetyka oraz inne nauki 
nieodłączne od sztuki; na początek jednak p. W. 
ogranicza się na udzielaniu zasadniczych wskazó­
wek, poczem dopiero będzie mógł wprowadzić pro­
gram całkowity.

W chwili otwarcia szkoła liczy kilkanaście u- 
czennic na kursach rysunkowych oraz trzy na ma­
larskich, przyczem uczennice, uczęszczające na ten 
ostatni, korzystają również i z lekcyj rysunku.

Szkoła została zaopatrzoną w odpowiedni zasób 
modeli gipsowych oraz akcesorjów malarskich, tu­
dzież ulepszone oświetlenie do zajęć wieczornych.

= Jeszcze nagrody na wystawie.
Oprócz nagród wymienionych w poprzednim wy­

kazie, przyznano jeszcze listy pochwalne za malo­
wanie na porcelanie p. Jadwidze Milicz i p. Jasień­
skiej.

P. Jaraioka za wyroby stolarsko rzeźbiarskie 0- 
trzymała również list pochwalny.

= Z Wisły.
W przeciągu ostatnich dwóch dni Wisła zaczęła 

znów dość szybko przybierać.
W czasie tym woda podniosła się przeszło o dwie 

stopy i dochodzi obecnie do 5 ciu stóp nad zero.

= Wyścigi na łyżwach.
Grono zwolenników ślizgawki nosi się z zamia­

rem urządzenia konkursowego wyścigu na łyżwach.
Miejscem popisu będzie prawdopodobnie staw ła­

zienkowski.

— Za to mój Jędrek wywrócił — odrzekłem żar­
tobliwie, bo mi się już humor poprawił.

— Nie może być!
— A tak.
— Nie mówiłem, trzeba było ze mną jechać.
— Ba, ja z Jędrkiem narażałem się na potłucze­

nie, a z Frankiem na skręcenie karku,
— Ha, ha, ha!... ma sąsiad rację!... To moja zre­

sztą zasada, kiedy leżeć, to dobrze! Wstąp sąsiad 
do mnie na chwile.

Wstąpiłem wtedy, bo dziś pan Kajetan istotnie 
„leźy“ po swojemu: resztki przeszastał, i sam goni 
gdzieś po świećie za nową fortuną.

— Ale patrz —przerwał opowiadanie wujaszek— 
ściemnia się, a niekażdemu uda się tak na Zarwań- 
cu, jak panu Kajetanowi na Zaleskiej górze i 
trytwie.

— Trzeba istotnie jechać, bo nareszcie i mój Pie- 
trek nie może być porównany z Frankiem.

I znów młodszy mężczyzna wyszedł z ganku, aby 
zawołać Pietrka.

Para siwoszów zajechała z fantazją.
— Przejedziesz na Zarwańcu?
— Ojoj!
— Tylko bez „ojoj“, a przedewszystkiem nie śpij 

w drodze.
I siostrzeniec uścisnął dłoń opowiadacza -wu- 

jaszka.
— Dobranoc!
— Dobranoc!
— Ruszaj!...
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= Za przykładem.
Donosiliśmy przed paru dniami o szefie pewnego 

biura, który spłacił wszystkie długi lichwiarskie 
swych współpracowników, ściągając od nich mie­

sięcznie tyle tylko, ile poprzednio opłacali procentu. 
Przykład ten nie pozostał bez naśladowców, w innej 
bowiem instytucji dyrektor w podobnyż sposób wy­
dobył ze szponów lichwiarskich pięciu współpraco­
wników, których nieszczęśliwe wypadki pchnęły 
w tę matnię.

Podobne postępowanie niejednego mogłoby na 
nogi postawić; pomiędzy pożyczającymi bowiem z 
konieczności, większość wskutek wygórowanych a 
rosnących procentów i myśleć nie może o zwrocie 
kapitału. ____________

= Nowe reklamy.
W pismach tutejszych ukazały się ogłoszenia, za­

lecające pewne pigułki. *
Ogłoszenia te przytaczają wyjątki ze znanych 

pism paryskich, które dają wielce pochlebną opinję 
o owych pigułkach.

Należy jednak wyjaśnić, iż owe pochlebne opinje 
pism paryskich drukowane były również w płatnej 
rubryce ogłoszeń... _____ _____

— Kaczka dziennikarska.
Wrednym z ostatnich numerów gazety Wiener 

zamieszczoną została korespondencja z 
Warszawy, donosząca o zamachu morderczym na 
znanego, magnetyzera Donato, dokonanym jakoky 
przez jego mcdjum, pannę Lucyllę.

Magnetyzer miał być śmiertelnie raniony sztyle­
tem w piersi w chwili, gdy wchodził do numeru ho­
telowego z jakiegoś wieczoru w jednym z arysto­
kratycznych salonów.

Zamach nastąpił z powodu zazdrości, gdyż panna 
Lucylla miała się dowiedzieć, że Donato ją zdradza 
dla jakiejś hrabiny, a nadto, że jest żonaty.

I wszystko to, jak zapewnia Wiener Tagblalt stało 
się teraz, w Warszawie, chociaż p. Donato i jego 
piękne medjum od kilku lat nie byli w naszem mie­
ście.

Czy przypadkiem ów korespondent nie został 
wówczas zamagnetyzowanym i pod wpływem hal- 
lueynaeji nie napisai owego listu...

= Z doli kamieniczników.
Dawno już minęły te czasy, w których piętnowa­

no za spełnione i niespełnione winy t. z. kamieni­
czników.

Dziś właściciel domu, zwłaszcza jeżeli ocenia swą 
posesję według kapitału pierwotnie włożonego, jest 
ofiarą godną współczucia.

Szczególniej ci właściciele, w domach których 
mieszka ludność uboższa, mają ciężkie chwile do 
przebycia. .

Komorna w takich nieruchomościach ściąga się 
tygodniowo i do wyjątków można zaliczyć tych lo­
katorów, którzy się wypłacą.

Egzekucja sądowa, przymnażając tylko kosztów, 
do niczego nie prowadzi.

Dowodem tego pewien posesjonat na Dzikiej.
Nie mogąc z dwóch domów od 116 tu lokatorów 

odebrać zaległego komornego w sumie 4,250 rs., a 
mając w perspektywie sekwestr administracyjny za 
niezapłacone podatki, p. wystąpił na drogę są­
dową.

Wyroki ostateczne z klauzulą egzekucyjną i eks­
misją wkrótce zyskał, lecz nawet zacytowawszy 
wielu biedaków osiągnął niespełna 1,000 rs., a w tej 
chwili kilkadziesiąt lokali stoi mu pustkami, wiado­
mość zaś o dopełnionych licytacjach i eksmisji od­
stręcza innych lokatorów.______

= Z kroniki sądowniczej.
Zmarl niedawno pod Warszawą w zupelnem u bo- 

stwie Karol Iżycki, który przez 50 lat swej działal­
ności na imię własne przeprowadził przeszło 200 
procesów cywilnych.

Forum tych spraw miało miejsce w różnych dziel­
nicach kraju.

Iżycki, niegdyś człowiek bardzo zamożny, stracił 
na koszta sądowe cały swój majątek.

Sukcesję po nim stanowią foljały stempli, doka- 
sowanych *do różnych czynności.

= Wyr.ysk pracy.
W tych dniach B. zdemaskował pewną właści­

cielkę magazynu mód na Długiej i zamierza sprawę 
tę przeprowadzić na urodzę sądowej dla nadania 
większego a słusznego rozgłosu.

Pani ta periodycznie ogłasza, iż potrzebąje panien 
do szycia i zapewnią im dobre wynagrodzenie.

Kandydatek zgłasza się więc mnóstwo, lecz wła­
ścicielka żąda przynajmniej tygodnia próby bez­
płatnej.

Niezdarz.v,o S'ę dotąd, aby po tygodniu bezpłatna 
pracownica zosta’a przyjętą, a wyzyskująca jejmość 
ma zwykle po kilka, a nawet kilkanaście panien, 
którym nic u*® pł*cu

1 Pan R., którego dwie siostrzenice w podobny spo- 
' sób zostały wyzyskane, zebra! już wszystkie dowo­

dy i liczną rzeszę świadków, aby niesumienną ko­
bietę stanowczo zdemaskować.

= Zdradzona i okradziona.
W dniu wczorajszym Anna B., zamieszkała na 

Pradze, przybywszy do krewnych T. na Szmalowi 
znę, po otrzymaniu wiadomości, iż narzeczony jej, 
z którym miała się połączyć węzłem małżeńskim za 
dwa tygodnie, zaślubił inną, poderżnęła sobie gardło 
nożem.

Dzięki energicznej pomocy niebezpieczeństwu za- 
pobieżono i zdaje się, że B. przy życiu będzie utrzy­
maną.

I Nieszczęśliwa kobieta podwójnie została dotknię­
tą, gdyż oprócz zdrady, miły narzeczony pozbawił 
ją całego funduszu.

| Młodzieniec ten, zajmując stanowisko komiwoja- 
źera, oznajmił wdowie, iż zakłada w Mławie kantor 
komisowy, lecz potrzeba mu kilku tysięcy rubli.

Narzeczona, posiadając kapitalik na hypotece w 
sumie 4000 rs., wahała się jak postąpić, gdy jednak 
przyszły małżonek począł błagać i prosić, udzieliła 
mu plenipotencję na ustąpienia swej sumy, otrzymu­
jąc w zamian oblig bezterminowy.

Od tej pory narzeczony, łudząc B. listownie, iż 
zajęcie nie pozwala mu przybyć do Warszawy, wię­
cej się nie pokazał.

Tymczasem ożenił się z inną kobietą w okolicach 
Mławy, o czem T., konduktor kolejowy, przypadko­
wo w drodze się dowiedział.

Oszukana B. z rozpaczy usiłowała pozbawić się 
życia, a chociaż ją uratowano, jest bliską utraty 
zmysłów.
= Zuchwała kradzież.
W dniu wczorajszym na Nowogrodzkiej pod nrem 27-ym 

do mieszkania p. Z. B., przybyła jakaś młoda, wytwornie 
ubrana kobieta, oznajmiwszy stróżowi, że p. B. dał jej 
klucz, celem zabrania pewnych przedmiotów.

Łatwowierny stróż uwierzył w to i nie stawiał przyby­
łej żadnych przeszkód.

Tymczasem p. B. powróciwszy do domu, zastał nieład w 
mieszkaniu, i spostrzegł brak wielu rzeczy, a mianowicie 

i sreber stołowych, wartości 300 rs.
Okazało się, iż nikomu klucza nie dawał, dama więc 

była złodziejką.
Śledztwo zostało zarządzone.
= Kradzieże.
Na Nowolipiu pod nrem 54-ym w mieszkaniu Anny Zają- 

cowej skradziono z kuferka 200 rs. w gotówce, stanowiące 
owoc wieloletniej oszczędności.—Na Pradze Karolina Miku­
łowska, przechodząc w poprzek ulicy, npadła, upuściwszy 
chustkę, w której znajdował się storublowy banknot; chust­
kę tę porwał jakiś chłopiec i z łupem umknął bezkarnie.— 
W wagonie tramwajowym kupcowi S. Goldbergowi skra­
dziono pugilares zawierający kilkadziesiąt rubli i dwa we­
ksle po 100 rs. każdy.

= Przejechania.
W dniu wczorajszym na Karmelickiej Jan Komórek został 

najechany przez dorożkę nr 169 i poniósł ciężkie obrażę- 
nia na całem ciele.

Na Wolskiej Aniela Chorzyńska, najechana przez konne­
go jeźdźca, upadła i uległa złamaniu ręki.

Sprawca wypadku zdołał bezkarnie umknąć.
— Ze schodów.
Dziś rano pod nrem 23-im na Nowem-Mieście Tekla Ki­

towska,’schodząc do piwnicy, spadła z kilkunastu schodów.
Podniesiono ją ze złamaną nogą, z ciężkiemi obrażenia­

mi na całem ciele.
Kitowska odwiezioną została do szpitala Dzieciątka 

Jezus.
= Nagła śmierć.
W dniu wczorajszym w szynku pod nrem 1-ym na Ma­

zowieckiej, jakiś niemłody wyrobnik, pijać wódkę, upad! i 
nagle życie zakonczył.

Z dowodów przy denacie znalezionych, okazało się, iż to 
jest Jan Orzechowski, zamieszkały na Pradze.

Zwłoki zostały zabezpieczone na miej’scu, celem wypro­
wadzenia śledztwa sądowego.

= Ogień. .
Dziś około godziny 8-ej rano na Pięknej pod nrem 8-ym 

wynikł pożar.
Ogień wszczął się na poddaszu, gdzie było złożone siano.
Zanim straż ogniowa, a mianowicie trzeci oddział, przy­

był na miejsce, ogień został już stłumiony.
Śledztwo w danym wypadku zostało zarządzone.

ZE ŚWIATA.
-------—

X W wyprawie CIO Tybetu, "wysłanej przez Towa­
rzystwo r.andlowo-przemysłowe centralno-azjatyckie, v- 
cMstmczy jako dragoman i znawca języków mandżur­
skich oficer Golmski, rodem z arszawy.

X Grono baietników polskich, pod dyrekcją jakie­
goś Osmulskiego, udało się w pielgrzymkę do Azji, ce­
lem dawania widowisk. Towarzystwo zwiedzi Buch a- 
re, Cniwę i Kokand.

>< Miejsce zmarłego Liszta W brukselskiej akade­
mii rm-iejętności, w wydziale sztuk pięknych, zajmie 
Ant mi Rubinstein.

X Diricbilet, wybitny poseł niemieckiego obozu po­
stępowego, zmarł nagle w ubiegły w-orek w gmachu 
parlamentu. Nieboszczykowi pękła żyła sercowa.

Nr 15

X Akademja francuska postanowiła w dowód Wdzię­
czności za wspaniały dar ks. d’Aumale odbić medal pa­
miątkowy z napisem następującym: „Dnia 23-go gru­
dnia r. 1886-go j. książęca mość Henryk Ludwik Filip 
Orleański, książę d’Aumale, ofiarował instytutowi Chan­
tilly. ”

X Królowa włoska, Małgorzata, przygotowuje do 
druku tomik poezyj i powiastek własnego pióra. Car­
men Sylwie przybywa więc konkurentka.

X W Rzymie dla armji włoskiej otwarto kursa ję* 
zyka rosyj skiego. Wykłady odbywają się w liceum 
Ennio Luivino Vesconti. Dotąd zapisało się 50-iu ofi­
cerów wyższej broni.

X Nowy Środek do prędkiego mordowania ludzi i 
niszczenia dzieł ich rąk wynaleźli dwaj oficerowie fran­
cuscy: Locard i Hironbard. Jest to masa zwana mele- 
nitem. Melenitem tym kazał jenerał Boulanger napeł­
nić 200,000 sztuk granatów, których siłę zamierza wy- 
próbować d. 15-go b. m. w Bourges.

X Prasa japońska istnieje już od lat przeszło 20. 
Pierwszy dziennik japoński wyszedł w Yeddo w roku 
1863-im. Ruch dziennikarski ożywiła rewolucja z r. 
1866-go, która rozbudziła interes do spraw publicznych. 
Sam rząd założył sobie organ p. n. Rampo, a w roku 
1871-ym powstał w Yokohama dziennik Mainilli S/tim- 
bun, który liczy obecnie 15,000 prenumeratorów. Ist­
nieje oprócz kilku innych czasopism ludowa gazeta ja­
pońska, którą wydawcy rozsyłają bezpłatnie po wsiach, 
gdyż celem tego pisma jest rozkrzewianie oświaty.

X Widma powstają dosyć często w sposób bardzo 
naturalny. Przed kilku dniami ulepiły dzieci z Czer­
wonego Prądnika, pod Krakowem, bałwana ze śniegu i 
ustawiły go o kilka metrów przed cmentarzem. Wci­
snąwszy w ręce „śnieżnej organiściny” czerwoną papie­
rową latarnię i zapaliwszy znajdującą się w niej świe­
cę, podziwiały dzieło swoje zdaleka. Zdarzyło się, że 
właśnie wtedy przejeżdżała obok cmentarza jakaś oby­
watelka z Królestwa. Ujrzawszy „widmo”, zemdlał* 
kobieta z przestrachu. Ocucono ją z wielkim trudem.
   . .0............. .  ....................... '

22 W dniu 13 b. m., w kościele św. Karola Boro- 
meusza pobłogosławiony został związek małżeński 
pomiędzy p. Stanisławem Konopką, artystą, a pani? 
Bronisławą Wrotnowską. ‘ (62)

— Osoby, które podały prośby na imię zarządza­
jącego urzędem pocztowym w mieście Warszawie o 
dozwolenie im sprzedaży marek pocztowych, kopert 
stemplowych i listów otwartych, zechcą zgłosić się 
do wydziału administracyjnego tutejszego kantoru 
pocztowego po odbiór właściwego upoważnienia ' 
stosownych szyldzików.

— Złożono w redakej’i Kurjera warszawskiego;
Na wpisy dla niezamożnych uczniów.

K. R. rs. 1.
Na odnowienie pomnika Słowackiego.

K. i M. G. rs. 5.
Dla nędzy wyjątkowej.

M. W. rs. 2.
Na przytułki nocne.

Od dwóch stróży z ulicy Miodowej, za nieprzyzwoite za-s 
chowanie się w czasie służby, jako kara rs. 1 kop. 50.

W <e> je- o JL «a> j|

T Ś. p. Wanda Plocer, panna, po długiej i ciężkiej cho­
robie, w dniu 14-ym stycznia 1887 r., opatrzona św. sakra­
mentami, zasnęła w Bogu, przeżywszy lat 15. W ciężkim 
smutku pozostała matka i siostry zmarłej zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok od­
być się mające dnia 16 go stycznia r. b., to jest w nie­
dzielę, o godzinie 1-ej z południa z kościoła katedralnego 
św. Jana przy ulicy Świętojańskiej, na cmentarz powąz­
kowski. 2—158—

f Ś. p. Janinka Charewicz, jedyna córeczka Józefa n- 
rzędnika dr. terespołskiej i Felicji z Przedniewiczów mał­
żonków Charewicz, przeżywszy rok jedeu i miesięcy 5, po­
większyła grono aniołków w dniu 14-ym stycznia 1887-g« 
roku. Srogim tym ciosem dotknięci rodzice zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie drogich 
zwłoczek z kościoła Wszystkich Świętych na Grzybowie w 
niedzielę, to jest dnia 16-go stycznia, o godzinie 3-ej i pół 
po południu na cmentarz powązkowski 2—141—

j- Jutro, to jest w niedzielę dnia 16-go stycznia r. b , je. ■ 
ko w dzień imienin ś. p. Antoniny Fomiechowskiej, od­
prawioną będzie msza żałobna o godzinie 9-ej zrana w ko­
ściele Narodzenia Najświętszej Marji Panny na Lesznie, na 
którą pozostałe dzieci i wnuki zapraszają życzliwych.—159

f W poniedziałek, to jest dnia 17-go stycznia, jako w le­
cznicę śmierci ś. P- Justyny Michaliny z Przygodzkich 
Geyer, odprawione będzie nabożeństwo żałobne w kościele 
św. Karola Boroineusza przy ulicy Chłodnej, o godzinie 
10-ej rano, na które zaprasza się krewnych i przyjaciół.—l.?8

a W dniu 17-ym stycznia 1887 r., to jest w poniedziałek-, 
jako w rocznicę śmierci ś. p. Józefa Orłowskiego, radcy 
.mdowniczego, o godzinie 10-ej i pół zrana, w koście!-
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dzieć zdanie, źe tendencje pokojowe wszędzie wy­
chodzą na jaw i że wszystkie rządy nie przestają ich 
objawiać i starają się utrwalić je. Z niemniejszem 
też zadowoleniem czytelnicy nasi musieli się dowie­
dzieć o taktownem przyjęciu przybyłych do Paryża 
delegatów bułgarskich przez pp. Flouransa i Goble- 
ta i o tak dobrze do położenia obecnego zastosowa­
nym komentarzu tego przyjęcia, opublikowanem 
przez Journal des Debuts. Wszystko to są niezaprze­
czone symptomata uspokojenia i pokoju.”

Z mowy ks. Bismarka Nowoje wremja podnosi to | 
wyrażenie kanclerza: „nikomu nie pozwoiimy poró­
żnić nas z Rosją z powodu Bułgarji”. Zastanawiając 
się z różnych stron nad jego istotnem znaczeniem, 
Now. wr. upatruje w niem, pomimo pięknego napo- 
zór brzmienia, pewnych słabych stron. Dlaczego— 
pyta się—mówiąc o" Bułgarii kanclerz niemiecki z 
takim szczególnym naciskiem mówił o tern, że rzą­
dowi berlińskiemu jest zupełnie wszystko jedno, kto 
będzie rządził Bulgarją? Wszak dobrze mu jest wia­
domo, że w liczbie możliwych panujących dla Buł­
garji jest niemało i takich, objęcie wladzv przez 
których musi niechybnie spowodować Rosję do wyj- | 
ścia z wyczekującego położenia, wiadomo mu także, t 
że nietylko w Londynie, ale i w Wiedniu pragnęliby | 
bardzo, aby Bułgarja dostała się w ręce jednego z ? 
takich panujących. Byłoby zdaje się daleko sku- | 
teczniej oświadczyć, że w kwestji bułgarskiej Niem­
cy w każdym razie będą popierały skromne i umiar­
kowane żądania Rosji. To co z powodu Bułgarji 
powiedział ks. Bismark, w gruncie rzeczy nie uła­
twia rozstrzygnięcia kwestji, zawieszonej jakby 
miecz Damoklesa nad pokojem i spokojnością Euro­
py. Wiele, bardzo wiele słów o chęci Niemiec utrzy­
mania przyjaźni z Rosją, a bardzo mało dowodów 
szczerości tego pragnienia. Niemniej także zagad­
kowe są oświadczenia kanclerza, dotyczące Francji. 
Szczerze pragnąc utrzymania pokoju, ks. Bismark 
daleko prędzej doszedłby do celu, gdyby dopomógł 
do pomyślnego i zgodnego z widokami Rosji rozwią­
zania gmatwaniny bułgarskiej, niż przez siedmiole­
cie wojskowe, zwiększające siły zbrojne cesarstwa 
niemieckiego.”

Z ostatniej poczty.

bez różnicy stronnictw z jednakową gorliwością po­
pieramy usiłowania naszej walecznej młodzieży, je­
żeli z jeduomyślnem poświęceniem ponosimy wszel­
kie ofiary, aby silę narodu powiększać i krzepić, nie 
czujemy się podżegani ku temu gorączką niepokoju 
lub niecierpliwości, pragniemy tylko spełniać wy­
trwale i spokojnie swój obowiązek i zapewnić Fran­
cji powszechny szacunek, co jest warunkiem niezbę­
dnym pokoju, któremu równie jesteśmy oddani, jak 
ktokolwiek inny (jednomyślne i długie oklaski w ca­
łej izbie). Socjalista Boyer postawił na temże posie­
dzeniu wniosek domagający się od rządu, aby wpły­
nął na zebranie się konferencji międzynarodowej dia 
sprawy powszechnego rozbrojenia. Wniosek ten po­
party został gorąco przez dep. Passy. Przekazano 
go „komisji inicjatywy-.

Deputacja bułgarska wczoraj zrana odjechać mia 
ła z Paryża do Rzymu.

W Alzacji i Lotaryngji zaostrzono przepisy co do 
przebywania w tych prowincjach osób, należących 
do armji francuskiej.

TSlSQftAMY
„KURJERA WARSZAWSKIEGO*.

Parys 15 go stycznia. (Tel. Aj. Hanusa.)—Wia­
domość o odrzuceniu przez parlament niemiecki 
siedmiolecia wojskowego rozbiegła się lotem bły­
skawicy po bulwarach i wywołała niezmierne wra­
żenie. Dzienniki rozprzedawano, wywołując: „Klę­
ska Bismarka!”

Uondyn 15-go stycznia. (Tel.pryw.Kurj. W’.)— 
Standard donosi z Wiednia, źe Austrja przyśpieszyła 
pobór rekruta, zakupuje 40,000 koni i zamierza za­
kazać wywozu koni. Times ogłasza informacje ana­
logiczne, stwierdza wszakże zarazem polepszenie się 
stosunków pomiędzy Austrją i Rosją.

Sofja 15-go stycznia. (Tel. Aj. Hanasa.)—Ciało 
dyplomatyczne złożyło wczoraj powinszowania no­
woroczne rejencji.

św. Aleksandra, odbędzie się msza żałobna, na którą pozo­
stała rodzina zaprasza krewnych i znajomych. —149—

Za duszę ś. p. Marji z Schaffów Hornowskiej, zmar­
łej dnia 4-go stycznia 1887 r., odbędzie się nabożeństwo ża­
łobne dnia 17-go stycznia r. b., to jest w poniedziałek, w 
kościele św. Krzyża, o godzinie ii-ej i pół zrana, na które 
dzieci zapraszają, krewnych i znajomych. —150—

-j- Wszystkim, którzy raczyli uczestniczyć w oddaniu o- 
statniej posługi ś. p. Wiktorji z Wojcieszków Sułkow­
skiej, pozostały mąż wraz z dziećmi składa serdeczne po­
dziękowanie. —153—

j- Serdeczne „Bóg zapłać” kolegom i wszystkim znajo­
mym zmarłego, którzy raczyli odprowadzić zwłoki ś. p. Ka­
rola Harass, brata mojego, z kościoła św. Marcina dnia 
11-go grudnia 1886 r., na miejsce wiecznego spoczynku.

—154— E. Domagalska.
f Szanownemu duchowieństwu parafji kolegjaty łowi­

ckiej składamy serdeczne podziękowanie za bezinteresowne 
odprowadzenie zwłok matki naszej ś. p. Antoniny z Hle- 
bickich Józefowiczów Bagniewskiej, zmarłej w dniu 7-ym 
Stycznia r. b., na cmentarz parafjalny kolegjaty łowickiej, 
oraz wszystkim krewnym i znajomym, pozostała w głębo­
kim smutku córka wraz z mężem:
—146— Aniela z Bagniewskich i Karol Skulscy.

Dzienniki petersburskie, jak to przewidywać na­
leżało, szeroko komentują mowę ks. Bismarka, wy­
powiadając o niej najbardziej sprzeczne zdania. Oto 
w jaki sposób Peters, wied. same streszczają swój 
sposób pojmowania tego, co kanclerz niemiecki wy­
głosił w parlamencie. „Ks. Bismark nie boi się Ro­
sji, ks. Bismark nie pozwoli nikomu (t. j. Austrji i 

< Auglji) poróżnić siebie z nią. Ks. Bismark nie boi się 
Francji i nic i nikt wo Francji nie zagraża Niemcom 
wojną. A pomimo to Niemcy uzbroić się muszą ko­
niecznie, tak dalece, że jeżeli się parlament na to 
nie zgodzi, to bezzwłocznie zostanie rozpuszczony, 
a natomiast zwołany będzie inny, patrjotyczniejszy. 
Czegóż wiec obawia się ks. Bismark? Obawia się, 
aby to o czem ani myśleć nie można w formie przy­
mierza, nie doszło do skutku bez wszelkiego uprze- 

1 dniego porozumienia. Przypomnijmy sobie pamiętne 
słowa kierownika polityki niemieckiej, wyrzeczone 
z powodu pogłosek o przymierzu francusko-rosyj- 
skiem: Rosja nie potrzebuje zawierać przymierza 
z Francją, bo zawsze może być pewna, źe w razie 
wojny z Austrją, Francja rzuci się na Niemcy. Oto 
czego się lęka ks. Bismark. Francja sama jest go­
dnym Niemiec przeciwnikiem. Gdyby huk dział w 
Karpatach spowodował eksplozję w Wogezacb, to 

Jcóżby się stało z przymierzem z r. 1879-go o wzaje­
mną pomoc? Czyżby Niemcy mogły przyjść w pomoc 
Austrji, mając przeciwko sobie Francję? Czyżby Au- 
■strja mogła iść w pomoc Niemcom, mając przeciwko 
sobie Rosje? Któżby w tej strasznej chwili podał rę­
kę pomocy bezbronnemu przymierzu? Anglja? Wło­
chy? Ale ich floty miałyby dosyć roboty na połu­
dniu; szczypałyby one Turcję w Egipcie i na Archi­
pelagu, a ta akcja pochłonęłaby ich siły. 1 dlatego 
to Niemcy zbroją się od stóp do głów, przekuwają 
lemiesze na bagnety i wyciskają z kraju ostatnie 
soki. Czy opozycja parlamentu odgadnie rdzeń obaw 
kanclerza i złoży broń na rzecz uzbrojenia, czy też 
parlament zostanie rozpuszczony, dla nas w gruncie 
rzeczy jest zupełnie obojętnem.'Ale potrzeba, aby w 
Rosji pojmowano rzeczywistą przyczynę obaw kan­
clerza i aby obstawano twardo przy swoich wyma­
ganiach. Niemcy uczynią wszystko czego my zażą­
damy, przewrócą do góry nogami całą Europę, byle­
by nie dopuścić do wojny naszej z Austrją, coby na 
kark Niemiec rzuciło Francję. Czyż i z takiej chwili

i nie będziemy umieli skorzystać?”
I dalej znów tenże sam dziennik powiada: „To co 

powiedzieliśmy wyżej, a mianowicie, źe istotną przy­
czyną pośpiesznego zbrojenia się Niemiec jest obawa 
wojny między Rosją i Austrją, potwierdza sie. Te­
legraf przyniósł nam dopełniające wyciągi z mowy 
ks. Bismarka, który wprost oświadcza, że: trudność 
położenia dla Niemiec nie leży bynajmniej w utrzy­
maniu pokoju z Rosją albo z Austrją, ]eCz w utrzy­
maniu pokoju miedzy Rosją i Austrją. Ks. Bismark 
oświadcza otwarcie, że jest zmuszony występować 
przed obydwoma gabinetami w roli adwokata poko­
ju. Niedość jeszcze tego—sam on dodaje, że zada­
nie powstrzymania Rosji i Austrji od wojny jest 
z punktu widzenia polityki niemieckiej do takiego 
stopnia ważnem, że dla spełnienia go ks. Bismark 
gotów jest pogodzić się z swoją niezawsze wdzię­
czną rola rozjemcy.”

Journal de St. Petersbourg, streszczając w prze­
gląd/.e politycznym tęż samą mowę lis. Bismarka 
pisze: „W końcu rząd cesarza Wilhelma »zywa 
parlament do uchwalenia proponowanego przez sie- 
bifl prawa dia zapewnienia pokoju. Ponieważ z dru- 
gsej f/toesiy Francja n*e przestaje zapewniać o swo­
ich pokojowych zamiarach, wolno więc wypowie­

Cztery dni trwały w parlamencie niemieckim obra­
dy nad nowelą wojskową i każdego dnia ks. Bis­
mark zabierał głos, odpierając zarzuty mówców, a 
zwłaszcza, jak zwykle, Richtera i Windthorsta. 
W onegdajszem przemówieniu jego znajduje się za­
bawny ustęp tej treści: „Jeżeli p. Windthorst* po­
chwala mój styl w prasie, to bardzo mi to pochlebia, 
ponieważ gazety mają styl lepszy odemnie; ale sam 
do gazet nie pisuję, gdyż braknie mi na to czasu. 
Z moim czasem nie mam tej wygody, co panowie, ' 
którzy nie macie nic do roboty, oprócz zatruwania 
mi życia tu w parlamencie. Nie przeczę, iż polecam 
czasami napisanie artykułu, czasem każę go sobie 
nawet przedłożyć, aby się przekonać, czy nie ma 
w nim jakichś grubjaństw przeciw parlamentowi; I 
ale to dzieje się zaledwie raz na dwa tygodnie.” 
Wesołość izby obudziło także oświadczenie kancle­
rza, że za trzy lata spodziewa się żyć jeszcze, za 
siedm nie.

Wobec mowy ks. Bismarka Popolo Romano zapy­
taj®, jakie znaczenie ma właściwie przystąpienie 
Włoch do przymierza niemiecko-austrjackiego, je­
żeli państwa „sprzymierzone*' w razie niebezpie­
czeństwa i potrzeby nie mogą liczyć na pomoc wza­
jemną. Mowa nie wyjaśniła* przeto żadnej istotnej 
zagadki.

Ciekawym jest sąd pana Clemenceau o mowie ks. 
Bismarka. Ze swym starym instynktem monarcln- 
cznym—powiada on w Justice—i ze swą nienawiścią 
kosmopolityczną do wszystkich parlamentów powo­
łuje się ks. Bismark na niestałość ministerjów fran­
cuskich, a potem mówi znowu o dyktaturze. Nie 
może on ścierpieć przeto ani swobodnej, ani skrępo­
wanej Francji. Bismark wie o tein wybornie, iż ża­
dne stronnictwo we Francji nie dąży do wojny za­
czepnej. Wie o tern, że siła izb, na którą się tak 
uskarża, jest najlepszą rękojmią pokoju Europy.

Wedle zapewnień pólurzędowej Swobody bułgar­
skiej, zbiegli z Bułgarji do Bukaresztu oficerowie 
utworzyli tamże pod przewodnictwem niejakiego 
Zukalato (?) biuro, celem propagowania swojej spra­
wy w ojczyźnie.

Mowę, którą w czwartek wygłosił we francuskiej 
izbie deputowanych Ficquet, dziękując za ponowny 
wybór swój na prezesa, uważać można za odpowiedź 
na mowę ks. Bismarka. Rzeki on między innemi: 
Pragnąć wypada, aby i nadal płonął ‘w nas tenże 
sam zapał patrjotyczny, ilekroć chodzi o dalszy roz­
wój naszych wielkich instytucyj narodowych, w 
rzędzie których stawimy naszą armję na pierwszetn 
miejscu (przeciągłe oklaski w całej izbie). Jeżeli 

GIEŁDA.
Warszawa dnia 15-go stycznia 1887-go r.

Wobec wypadków berlińskich, rozwiązania parla­
mentu niemieckiego i wobec niepewności następstw 
tego tak doniosłego kroku, giełda warszawska oka­
zywała się dziś więcej niż wstrzemięźliwą. Nie ro­
biono prawie żadnych interesów i do szacowań pra­
wie niezmienionych w porównaniu z notowaniami 
urzędowemi wczorajsze mi bardzo mało przywiązy­
wano wagi i ufności. Kursa więc podniosły się nie­
zbyt silnie dia tranzakcyj koniecznych w danej 
chwili, o tranzakcjach bowiem z jakimkolwiek dłuż­
szym terminem nie mogło być mowy.

Za weksle krótkoterminowe na Berlin 52.60 źą 
dano i płacono z początku 52.47 */2, 52.50, a w koń­
cu 52.55 i po tej cenie pozostali niezaspokojeni chę­
tni kupna. Dlugoterminowemi nie obracano.

Na pomniejsze miasta niemieckie nie robiono ża­
dnych interesów.

Na Londyn 10.60 żądano.
Na Faryż 42 35.
Na Wiedeń 84.90— wszystko jednak tylko nomi­

nalnie, bo do tranzakcyj wcale przystępować nie 
chciano.

Papierami również prawie żadnych nie dokonano 
obrotów.

Listy likwidacyjne większe po 94.80 i mniejsze po 
94.30 w żądaniu zanotowane.

Pożyczka wschodnia 100 nominalnie.
Listy wileńskie długoterminowe po 102 ofiarowy­

wano.
Listy zastawne ziemskie serji I ej, II ej, III ej i 

IV-ej po 101.20, V-ej 100.25 w żądaniu małe tranz- 
akcje po kursach niezmienionych podobno zrobio­
no, lecz były to ilości tak małe, że się do notowań 
nie kwalifikowały.

Listy miejskie 1-ej 100, H-ej 99.25, III ej i IV-ej 
98.90 notowano w żądaniu. Płacono za IV ej 98.70 
w małych sumach, chociaż wiemy, że później i po 
98 80 destać ich nie było można.

Obligi 96.50 i 96.15.
Listy łódzkie bez zmiany.
Akcyj nie dotykano.
Godzina 12. Usposobienie mocne, ruch żaden. Za 

weksle krótkoterminowe na Berlin 52.55 płacić chcia­
no—brak oddawców.

J. Wl.



KURIER WARSZAWSKI.—Dna 15 styczial887 r. Nr 15

Or/!ki &

P/ef^orznfe W 
z^nych

Dobre rozwiązanie pierwsi nade-

•laroszyńuki, Marja F., Wiaterek, M.

Dobrzelecka, L. Neuding, K. Siiber-

steiu, SI. i S. Lewińskie, D. Bóhm, J.
CerernonjaŁ.

Kenralk.

n;

dr. 
dr. 
dr. 
dr. do wszystkich Władz i wszelkie dokumenta 

redaguje Radca Honorowy Bnrba, od 10 do 1 
i od 4 do 6'/2. Królewska 27, wprost ogrodu.

Jutro: Zbłąkana owieczka".—Buff. Przedstawienie 
artystów trupy niemieckiej , Die Beiden Knne-Le- 
mel“.

NA PLACU WITKOWSKIEGO.
Dnia 14-go stycznia 1837 r.

Wartość kuponów:
/Po potrąceniu podatku ikarbotoeąaj 

Od Listów zast. ziemskich 5% kop. 30*/* 
Od Listów z. m. Warszawy kop. 1371/* 
Od Listów zast. m. Łodzi kop 97’4 
Od Listów likwidacyjnych kop. 46*/, 
Od Obligów m. Warszawy kop. 121>/t

Pszen. 242 sm. i ord.
„ „ pstra i dobra

11) AcricolA.
KadziwiłŁ.

dentysta .T. JBJLVl&BWIT, 
po kHkoletmej praktyce za granicą powrócił do 
Warszawy. Wstawia sztuczne zęby z najlepszego 
materjału z gwarancją, reperuje i przerabia za mo­
żliwie przystępne ceny, plombuje złotem, srebrem 
i t. d., leczy choroby dziąseł i wyjmuje zęby przy 
znieczuleniu takowych, Żelazna Brama nr 3, przy 
ogrodzie Saskim.(14*)

ta ófij 11® 

Dnia 1£-go stycznia 1887 r.

słali: pp. Helena F., Olesia II., W.

miasta Warszawy 
ż. warsz.-w. rs. 10C 
ż. warsz.-b. rs. 100 
żel. warsz.-teresp. 
żel. fabr.-łódzkiej 

Banku handl. warsz. 
Banku dyskont, warsz. 
Banku handl. w Łodzi 
warsz. To w. nb. odogn. 
warsz. Tow. fab. cukru 
Tow. f. cukru Józefów 
Dobrze). Tow. f. cukru 
Tow. Lilp., Rau i Lew. 
Tow. przędz. Zawierć.

rSa Bale i Wieczory tańcujące.
Sorbety tureckie, zamiast lodów, jako zupełnie bez ) 
pieczne dla rozgrzanych tańcem, poleca Fabryka 
W. Sowińskiego ul. Mokotowska nr. 58. (41)

Listy zast. m. Łodzi serji 
4C/O Listy likwidacyjne duż 

,, ,, „ mał
Bil. Banku Ces. s. I,II i II 
Ros. Poż. Premj. z roku 186 

” n ” 1B61
I Pożyczka wschodu, rs. 10
II „ «. 10
III ,, , rs. 10
Listy wileńskie długot.. . .

Akcje i obligacjo:
Obligacje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcie 
Akcje 
Akcja 
Akcje 
Akcje 
Akcje 
Akcje

Wystawa obrazu

„Rozkoszne Marzenie"
1 Sichorołstieą

przedłuża się jeszcze do 26-go bieżącego miesiąca. 
Hotel Europejski (Krywult). (144)

Towarzystwa Resursy Obywatelskiej^ 
podaje do wiadomości, że drugi wieczór czwartko­
wy dla Członków Towarzystwa i ich rodzin, będzie 
miał miejsce w dniu 20-ym Stycznia r. b., o godzi­
nie 8 ej. Zamówienia na bilety wejścia przyjmowa­
ne będą w dniach 17 i 18 ym Stycznia od godziny 
6-ej do 9-ej wieczorem, wydawanie zaś takowych 
nastąpi w dniu 19-ym t. m. od godziny 6 ej do 9-ej 
wieczorem. (140)

Za dyrektora Siaiierfeind.
Członek Komitetu Sekretarz JL fićerschow.

P. Sliźyński
z®!®' wyucza 6-ciu salonowych tańców 

najpotrzebniejszych, w 20-tu kilku 
lekcjach.

Królewska M3. 39

SUKNIE BALCWB
podług najświeższej mody, wymagań, gustu 
i elegancji, od roboty z dodatkami rs. 10, 
z własnych materiałów od rs. 22, przyjmuje 
Magazyn Pelagji Gałeckiej, Krakowskie- 
Przedmieście Jfc 85, dom Roeslera. 83

W e k s 1 e:
Berlin 100 mar. z krótk. ter 
Londyn 1 funt ster.
Paryż 100 franków "
Wiedeń 100 gnid. ”

Papiery publiczne.
5«/0 Listy zast. z r. 1869 d

” ” -rrr ” KListy zast. m. Warsz. ser. ]

DLA AMATORÓW FAJKI!!!
Tytoń amerykański, grubokrajauy, na ró­
żne ceny, otrzymał skład (59)

L. Gagackiego,
>Tr«rlc.-JPr»ed!xn. JMr Sk. róg Królewskiej.

— Ńotarjuez przy wydziałach hypotecznycli sądu 
Okręgowego Warsz. Teodor Walęcki, otworzył 
kancelarję w gmachu tegoż sądu przy ul. Miodowej.

lekkie, sknnkiiowe, Bale tójrae, 
za połowę ceny kosztu do sprzedania t. j. 
za rs. 80. — Wiadomość: u pana Bambusa, 
Kuśnierza, K rakowskie-Przedmieście M 10, 
wprostgkośeioła Ś-go Krzyża. M

OSTRYGI
Holsztyńskie

codziennie świeże,

1 Handle Win i Delikatesów 
Ant Stępkowskiego, 

Wierzbowa M 9. 12r

„ - wyborowa .
Żyto wyborowe 232 funt., 

„ średnia............ I
„ wadliwe . . . • •.!Jęczmień 2 i 4 rząd. 202 f- 

Owies . . . . . 142 f. 
Gryka............... 202 I.
Rzepik ietni................

„ zimowy 212 funt. Rzepak rapos zim. 212 f.l 
Groch polny 262 funt . 
Ziemniaki.....................I
Masło świeże funt . .

„ solone pud ... I 
Siana pud.................... I
Słomy pud..................... I
Drzewa opał. twar. s. knb.l

„ „ miękte „ I

Kaeejonmie Biuro Haoczycielskie 
Józefa Łuczyńskiego, 

Trębacka X I, róg Krakowskiego- 
Przedmieścia.

Ma do umieszczenia zaraz: Nauczycieli 
i Guwernantki różnych narodowości, i 
stopni wykształcenia, Bony francuzki i niem- 
ki, Korepetytorów, Osoby na demi-pla- 
cb, na lekcje muzyki, Plenipotentów, 
Rządców dóbr, domów, Nadleśnych 
i innych oficjalistów w chlubne świadectwa 
zaopatrzonych. 119R

 „„  TWA ------
KSE^GAasss. Mił.Anr MT i ranirp,.

GEBETHNERA i WOLFFA.
«Dziwak» komedja w 5-ciu aktach, przez A. Mańkowskiego, (autora komedvi w 

nowski,» nagrodzonej na konkursie imienia W. Bogusławskiego 188« '
kop. 60, z przesyłką kop. 75. rJ-Cena

«Na par^ridnybruku,» powieść przez Wołodego Skibę.—Cena kop. 60, z przesył 

.Środki zaradcze przeeiw nędzy czyli hygiena socjalna." Dzieła A. Costea 
nagrodzone nagrodą pi' rws/.sgo stój uia na konkursie J. Pereiry w Paryżu._ Prze-
kład ięzrh pulski J. Świętochowskiego.—Ceua rs. 3 kop. 60, z przesyłką t8 3 
**■ ao- 81r

1) WashingtoN.
2) ŁubiN.
3) AvicennA.
4) DacrydiuM.
5) YperleE.
6) SzyrasmaunD.
7) Łasickl.
8) Atei-realE.
9) WapperS.

10) Berdyczów.
11) AcricolA.
12) RadziwiłŁ.
13) CapitolinuS.
14) EustaehY.
15) WallenroD.
16) LiwestyturA.
17) CerernonjaŁ.
18) ZachorzeW.

Dolina Szwajcarska.
W niedziele, to jest dnia 16-go stycznia 1887 roku 

KONCERT POPULARNY 
dyrektora orkiestry warszawskiej

1) Marsz jubileuszowy, A Sonnenfelda.
2) Uwertura z op. „Sroka złodziej’’, G. Rossiniego.
3) Mówię (parlś) walc L. Arditi.
4) Cherubin, gawot J. Vasseura.
5) Uwertura z op. „Mignon”, A. Thomass'a.
6) Mazur (F-dur), Fr. Chopina.
7) Serenada meksykańska. A. Langeja.
8) Przylepka, polka Henryka Beslera (1-y r»z)-
9) Uwertura z op. „Udział djabła”, Aubera.
10) Dziarski chłopiec, mazur L. Lewandowskiego.
11) Dumka—Krakowiak—Oberek (inst. A. Sonenfeld) K.
12) Kadryl3zieop°'„Kapelan wojskowy", C. 
Początek o godzince S-ej ^0południu.—

CYRK CINISELLI
truppa 1T, /Schumanna. Codziennie Wiel­
kie /Przedstawienie. Szczegóły w afiszach. 
Początek o godz. 8-mej. <34)

Potrzebna jest zaraz 

0S( )BA 
do zarządu składem węgli, kaucja do 10Ó 
rs. lub poręczenie osoby poważnej pożąda­
ne.—Wiadomość: Zimna Jfe 2/4 w Biurze, po­
między godz. 4 a 6 po południu mężczyźni 
są wyłączeni. 95R

Syndycy Tymczasowi 
upadłości Emila Kinzol, właściciela 

firmy handlowej

„Stefan Bobrjcz i S-ka” 
ogłaszają, iż stosownie do postanowienia 
Sędziego Komisarza, odbywa się codziennie 
od godz. 6 po południu do 8V2, w sklepi# 
firmy rzeczonej pod Jś 102 przy ulicy Mar­
szałkowskiej, sprzedaż przez publiczną li­
cytację, porteru różnego rodzaju, win i trun­
ków, oraz win starych.

Adwokat Przysięgły Karpiński 
91R Emil Zejn.

Z dniem 1-m Stycznia 1887 r. 
otwarty został 

Salon pięknej Paryżanki 
przy ul. Miodowej Jft 15, dom Barona Lessera 

Prawdziwy Cud XIX wieku 
18-lctnia ta osoba wielkiej objętości i pięk­
ności kształtów, niezwykłej gracji, obdarzoną 
jest przytem wielką bystrością umysłu.

Waży 375 funtów. . .
Cena miejsc: 1-e miejsce kop. 20, 2-e miej- 
sce kop. 10.55R

Sprawozdanie z bandhi cukrem.

W tygodniu ostatnim rynek cukrowy był równie słabo 
usposobiony, jak w poprzednich tygodniach.

Obroty w ogóle niezbyt znaczne, ograniczyły się z ma­
łym wyjątkiem do sprzedaży detalicznej na konsumcję 
miejscową.

Jak wiadomo żadne starania o przyjście z pomocą prze­
mysłowi cukrowemu w trudnych obecnych chwilach, nie 
doprowadziły do rezultatu, a odroczenie wpłaty drugiej 
połowy akcyzy i pierwszej raty zwrotu premji wywozowej 
obciążyło bypoteki fabryk cukru.

Notowano:
Hermanów................................... ..................2.45.
Oryszew, którego 100 beczek sprzedano po 2.40. 
Leonow -..................................................... 2.40.
Konstancję na konsnmcję miejscową . . . 2.40. 
Łyszkowic sprzedano znaczne partje na 
wywóz piłnemi ładunkami do Cesartwa po 2.40. 
Inne marki polskie i rosy. 2.32'/,, 2.371/, do 2.40. 
Kostki.............................................................. 2.40.

Mączka cukrowa na wagony sprzedaje się ]O tej samej 
co dotąd cenis 1.87'/. do 1.90 za kamień 24-funtowy.

/. Wi-

Pud Korzec 
od~| do od | do

(Ułożył D. Biihm). 
Bierwsza druga niezbędna tam. gdzie bywa eata, 
Bo be ; niej czwarta pierwsza inniejby zajmowała; 
Trzecia czwarta raz dobra, raz. znowu zła bywa, 
Pierwsza trzecia gdy przykra, z twardego snu zrywa 
I uajawie jrzez chwilę swym widokiem łudzi, 
Tak, jak cala, co bawi," lecz i drażni ludzi.

Rozwiązanie logogryfu umieszczonego w nrze 9-ym.

Cena okowity,
z dnia 15-go stycznia 1887 r.

Hurt, skład, wiadro rs. 8 kop. 8’ 
garniec rs. 2 kop. 63

— Zwracamy uwagę czytelników na dołączony, 
do Przeglądu Tygodniowego 1-szy ar^ 
kusz dzieła:

Wojna polsko-rosyjska 1831 rokit
Dla abonentów tego pisma cena JR.«. 1. (155)

Ktoby mógł sprzedać

Kojijlst „ECHA MUZTCZKEGO" z r. 1886 
raczy zgłosić się do Redakcji tegoż pisma (Senator­
ska nr 26. (60)

Żąd. Płac.
t2eo —
10 60
->2 35
84&oa

• 101.20
• 10120 _
I 100. —

99 25 _ 4.__
I 98.90

98.90
96 25e 94.89

b 94 30
—___

1 .
) —.—
d 100,—
) 100— —_
J ICO—

102-

96.50
— —

——
—.—

—
—.—
—w
—.—
—

—
— 1

r7T" "K TC

— -Z-

— 700
— 720 725
—> M.1 ■
— 510
— 500 520
—
— 390 420
— 265 300
— — —
— —
— — —
— —-
— — —
— — —
— — —
— — —i
45
40 —
-MUB



7

N-

Królewska 23.

igS (1

Świętojańska Ji 24/32, sklepu Xt 2.

Prosię zajęcia w prywatnym domu do 
krawieccgyzny. Nowogrodzka 12, m, 7. 817

i

_

3
O

*

13

™ pranych i nie pranych, wykonanych po- 
£■3 dług najnowszych modeli i sprzedaje- 
Kj my takowe wyłącznie w Magazynie 8 znanym już w Warszawie,

pod firmą

kompletnie wykwalifikowany w swoim 
zawodzie, poszukuje dzierżawy ogro­
du albo odgowiedjii&ga miej­
sca, zaraz lub 1-go Kwietnia. Ofer­
ty 'uprasza się nadsyłać przez Ło­
wicz do Bielaw, Ogrodnikowi 
Biczysko. 113R.

PIERWSZA
WAIŁSZAW^IŁA

Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowny 
Publiczność, że przygotowaliśmy wiel­

ki wybór

1 ?
Nr 15

WażH6. Zakład Hydrauliczny 
A. Gadzińskiego, 

ulica Ceglana & 2, róg Ciepłej, 
mam w zakładzie moim gotowe Kuźnia 
połowę własnej roboty, dobre i praktyczne 
za które gwarantuję, cena o wiele niższa 
od zagranicznych, a mocniejsze w robocie 
i w użyciu, oraz urządzam i zakładam wo­
dociągi, zlewy, waterklazety, pisuary, łazien­
ki, pompy, studnie, roboty drenarskie, urzą­
dzenia gazowe, wykonywam wszelkie ro­
boty i reperacje hydrauliczne, pośpiesznie 
i pod gwarancją, po cenach nader 
nizkich. 80

Egzystujący od i860 roku N
W -w- H

Nanla Introligatorstwa i Galaitorji 
dla kobiet.—-Udziela takowej Introligator 
i tak; oprawy książek, bonbonierek, potfeli, 
ramek i wszelkiego rodzaju pudełek aptecz­
nych i t. p., na warunkach przystępnych, 
dla jednej osoby miejsce bezpłatne, jak 
również przyjmuję obstalunki | o cenach mo­
żliwie nizkich.—Marszalka waha X 108, róg 
Chmielnej. 89

Rządca dóbr 
wykwalifikowany, kawaler, posiadający do­
bre kilkuletnie świadectwa, poszukuje posa­
dy zaraz Inb odŚ-go Jana Biuro Komisowe 
Łuczyńskiego, Trębacka JŁ 1. 120R

te 
■N
O
s

to
M

W słynnej Oborze we Wzdowie, 
u W-go Teofila Ostaszewskiego, jest zwyżka inwentarza, krów czystej 
krwi Bern-Simental Szwajcarskiej sztuk 5, jałówek 10 i buhajków 
zaraz do użytku wypróbowanych 10, do ustąpienia—Stacja kolei 
Żarszyn, poczta Wzdów. 49r

Tanio udziela muzyki nauczycielka z pa­
tentem konserwatorium, tamże francuz- 
l.iego i kerepetycyj nauczycielka z wyższym 

] atentem. Krucza 24, mieszkania 2. 74

Sauka i wychowanie.

?Potrzebna francuzka młoda, do pojedyn­
czej osoby na wyjazd. Wiadomość: dystry- 

ucja, Saski Plac j& 5._________ 726_____

Po kop. 82 za korzec Węgla 
grubego z dostawą.

Najmniejsza ilość 5 korcy,

Skład Węgla 
pod firmą 

Najnowsza Konkurencja, 
Węgiel wyborowy, sprawdzenie 
wagi na składzie. 88

W różnym rodzaju, poczwórne, podwójne i pojedyncze, Petersburskie 
i Amerykańskie, Jfółkola czyli JF-iiozy do zastosowania do po- 
I wozów, do sprzedania w fabryce powozów

ezarna w dobrych gatunkach, kopca Kiach- 
tyńridego, J, Katyńskiego, przyszła do War­
szawy i Kalisza i aprzedaje aig w Warsza­

wie w handlu

W. Lewandowskiego,
przy ulicy Chmielmy % a<

Sprzedaż cybikami za 100 funtów od rs. 
150 do 190, funtami PO kop. 189, 200, 2-20, 
250, 300 i t. i. z rabatem dla handlu- 
J ^cy r

Nadeszła także herbat* w proszkt, są to 
wysiewki wyższych gatuaków herbaty star­
tej przy pakowaniu.

Jest w sprzedaży i papier pargammowy 
do obwijania, zastępujący papier ołowiany 
i ty nfojją.

Firma na żądanie, wysyła próbki bezpła­
tnie, kupującym 5 fantów z prowincji wy­
syła takowe swoim koszem, reklam nie ogła­
sza, a pozostawia znawcom ocenianie spro- 
wadzanych gatunków he?b-.U'.______ 84

Osoba starannie wychowana, życzy przy­
jąć obowiązki lektorki do towarzystwa 
osoby młodej lub starszej, opieki nad dzie­

ćmi, lub gospodarstwem miejskiem albo wiej- 
sliiem. M. Behaghel, Nowo-Wiejska 13, w o- 
grodzie, 1-sze piętro. 125

Kauczycielka posiadająca niemiecką i 
francuską konwersację potrzebna. Wiado­

mość Marjańska ?w 1, ni 18._________ 356

Nauczycielka z wyższym patentem, ob­
cymi językami i muzyką poszukuje zaraz 
•miejsca. Załęska Niecała Ni 4. 340

Student wyższego knrsu, który ukończył 
gimnazjum z medalem, doświadczony dłu­
goletnią praktyką korepetytor, posiadający 

przytem chlubne świadectwa, poszukuje ko- 
repetycyj lub lekcy j w zakresie nauk gimna­
zjalnych. Sienna 13, mieszkania (18, od go­
dziny 3—5 i od 8 wieczorem. 122

Młoda wykształcona niemka, ze znajomo­
ścią języków, poszukuje miejsca do dzie­
ci jako towarzyszka lub też do pomoey pa- 

ni domu. Ulica Złota )i 31, mieszk. 8. 124

i posiada przybory do Kwiatów sztucz- fe 
| nych, a mianowicie; batysty, dy- 'i 
| my, atłasy, szucle liście, proszki, ?■ 
a farby suche i płynne i t. p.—Sprze- J’ 
a daż odbywa się po cenach najniższych, « 
a Kupującym znaczniejsze par- a 
| tje, odstępuje się stosowny ra- 8 
f bat.—Dła dogodności PP. kupujących I 
H sprowadzam co kilka miesięcy świeże fc 
1 modele kwiatów zagranicznych.
I« ę n n

Nauczycielka młoda, z wyższym paten- 
gltem, potrzebną jóst zaraz na wyjazd, do 
miasta w blizkości Warszawy. Warunki ko­
rzystne. Biuro nauczycielskie Łuczyńskiego, 
Trębacka M 1.  126

Zawiadująca budowaniem koszar w mieście Pułtusku, podając do wiadomości 
powszechnej o licytacji odbyć się mającej w dniu 15 (27) bieżącego miesiąca Styczni*, 
e gadzinie 5-ej po południu, w lokalu Zgromadzenia Wojskowego w Pułtusku, wzywa 
Miniejsaem przedsiębiorców pod ąć się życzących dostarczenia 13836 wdiuż idących stóp 
Schodowych stoV.ni, ciosanych z piaskowca Szydłowieckiego, waz z ułożeniem tako­
wych na właściwem miejscu i obsadzeniu w ścianach murowanych gmachów ażeby zgło­
sić się raczyli w dniu powyżej oznaczonym do Kancelarii wymienionej Komisji w Pułtu­
sku, gdzie rozpatrzyć będą mogli warunki dotyczące dostawy, oraz kosztorysy i rysunki.

Osoby nieznane Komisji, złożyć winne przed licytacją poświadczenia władz miej­
scowych, że zasługują na zaufanie i że roboty podobne były już przez nich wykonywane 
x całą aknratnością i znajomością rzeczy.121r

Panny starszej i staniczarek uzdolnionych 
potrzeba zaraz. Marjańska 3, m. 1. 128

Biuro nauczycielskie Lewińskiego, Zielna
Ns 42, róg Próżnej, z osobnym oddziałem 

rekomendacji wszelkiego rodzaju osób po­
szukujących t>ra«y, poleca swoje usługi. Ma 
do umieszczenia nauczycieli, nauczycielki, 
bony, korepetytorów, udzielających lekcje 
na godziny: języków, muzyki, rządców, eko­
nomów, techników, buchhalterów, ober-kel- 
ngrów, sklepowe, bufetowe i znaczną lieafes 
MMMMj MOMf. t»

L odowtta angielka, Idalja Lwów, mająca 
IŁ wyższy patent, udziela zbiorowe i poje- 

•djńcze lekcje u siebie i aa mieście. Wzpól- 
tna 12, m. 10- 449
żądaną Jeat gimnazistka skończona z 
Łwyższą muzyką i franeuzkiem za miesc- 
»auie i całodzienne utrzrmeui*- Długa 42,

bąjwiększy asortyment książek dziecin- 
Rnych w nowo otworzonym sklepie A. J. 
\Viśniakowskiego, Trębacka róg Nowo-Se- 
natorskiej Ni 2._________________ 15_____
'i ęzyka niemieckiego udzielam i kouwer- 
|isacji. Jerozolimska 27, mieszk. 16, wej­
ście od Kruczej-______________20638

Od 85 do 90 kop.
za korzec najlepszego węgla z dostawą, po­
leca Skład Węgla, Pańska Nś 24. 86

Młody Człowiek 
obeznany dokładnie z handlem żelaza, bie­
gły w buohhalterji, władający językiem 
polskim i niemieckim, poszukuje miejsca 
jako pomocnik handlowy albo buch- 
halter, w handlu żelaza lub też fa­
bryce, hucie i t. p. — Łaskawe oferty 
uprasza się pod adr. Maszewski, poste-rest. 
Śrem (Schrimm Reg. Bez. Posen). 90

Ś 
o-

M'oMady i prace.

Guwernantki francuzki mogącej udzielać 
lekcję muzyki, w wieku lat 30 lub star­
szej, umiejącej także po niemiecku nieco, 

poszukuje się do konwersacji francuskiej, za 
mieszkanie i wynagrodzenie. Wiadomość w 
biurze ogłoszeń’Rajchmana i Frcndlera, Se- 
natoraka 26. ___________ 80

anna fcomidetnie uzdolniona do upimmia 
sukien, potrzebna jest do magazynu Ka- 

roliny Piwowońskiej, Podwale 4. 473

!kona, rodowita niemka, w średnim wieku, 
Jznająca krawiecczyznę, u także gospo- 
arstwo, szuka miejsca, tlica Długa Ni do- 

mu 18. mieszkania 21. 741

Józef i S-ka,
Elektoralna Nr 5|7.

Następnie znajduje się naszego wyrobu

BIELIZNA 
w składach na prowincji, a mianowi­
cie: w Kielcach, Częstochowie, 
Piotrkowie, Płocku, Radomiu, 
Lublinie, Wilnie, Ciechanowie 

i i w innych miastach główniejszych.
Z szacunkiem

JÓZEF i S-ka, 
i ii6R Elektoralna Nr 7.

Student Warszawskiego Uniwersytetu, po- 
siadający grtintowme JS^yk niemiecki i 
rosyjski poszukuje lekcyj, zajęcia w redakcji 

lub administracji, oraz tUmaczeń z rosyj­
skiego i niemieckiego. Żurawia 25, mie- 
szkania 12.________ __________ _123_____
PotreebnaTjest francuzka z dobrą wymo­

wą, do konwersacji na godzinę wieczo­
rową. Twarda M 27 nowy, m. 5. 823

Potrzebną jest panna do kroju sukien w 
pracowni „Heleny“. S-to Jerska Ni 18.

Osoba młoda, polka, uzdolniona w szyciu 
|Ji kroju, pragnie przyjąć miejsce do dzie­
ci Inb za pannę do nesaożnego domu. Ulica 
Chmiełaa 44, adresy oroszę składać u stró­
ża ĆUhml s

Prasowaczki zdolne do prasowania •■<'- 
szul i drobiazgów, potrzełme są w pralni 
przy ulicy Włodzimierskiej pod M 3, w po­

dwórzu.____________ 829
Wdowa młoda, inteligentna, z prowincji, 
ga pragnie dostać miejsce do zarzadu domu 
lub do towarzystwa. Piwna 15, m. ~20. 825

ikotrzebny jest student uniwersytetu, do 
F dwóch chłopców. Elektoralna 47, m 1, 808 
Potrzebakorepetytora, dwie godziny dzien- 

nie, uo dwócn chłopczyków, za obiad i 
trzy ruble miesięcznie. Erywańska 7, stróż 
wskaże. _____ _________ 781

rancuzka daje konwersacji. Wspólna 6, 
mieszkania ą, — Burger. 686 
raćowuia' krawatów .Louise,'

Chłopak potrzebny do sklepu. Wiadomość 
Długa 43, w składzie obić papierowych.

Osoba znająca kuchnię, gospodarstwo miej­
skie, wiejskie, krawiecczyznę, z chlubnemi 
świadectwami i rekomendacją, poszukuje 

miejsca. Krochmalna Jś 53, m. *19, od g. 10 
do 3._________ __________ 592
Do kwiatów potrzebne są podręczne i u 

czenniee. Twarda X 57, 2-gie piętro. 139

MUSZTARDY
Medal srebrny. Arthur & Cop.ip

w Warszawie, ulica Leszno Nr 4, wprost Rymarskiej

Skład Materjałćw Aptecznych 

Ludwika Spiessa i Syna, 
ulica Senatorska Nr 46415. ńol tócida pj. Kamiczek, 

ulica marszałkowska & 148, oW Śłiętrtnjih i Placem ZielMjm, 
mają zaszczyt polecić:

Ot i <J lioloitskią znaną ze swej dobroci od lat 40.
Pert o my francuzkie na wagę, 

redę. z*miętą do czyszczenia zębów.
Elixir do płukania ust.
U 6 trama rym <5 do bielizny. • i
Benavne do prania rękawiczek i wywabiania plam.

J V rusku do kuchenek benzynowych i dopalenia w świecach, 
(wlans amerykański do bucików.
Massy woskowe ) w rozmaitych kolorach do zaprawy 

terpentynowe ) podlog i posadzek.
Wszelkie materjały apteczne i przetwory 

claemiczoe do użytku lekarskiego i technicznego.
"Wina lecznicze i lekarstwa specjalne. • 1511

Dyplom pierwszej klasy. 
2147R

____  wyuoza 
triach tygodni, wsaelkioh 
w, Oda 10. 89

^



KUBJER WARSZAWSKI.—Dnia 16 stycznia 1887 r.'8“ Nr 15

Kwity lombardowe, złoto, srebro kupuję. 
Eiektoralna 37, m. 39. 567 

M 23, nowy 25. mieszkania n.

Do sprzedania szafa, łóżka, materace.— 
Szpitalna 4, stróż wskaże. 809

Futro lisy damskie, szal turecki, do sprze­
dania. Nowolipie 57, mieszk. 19. 785

Roszukuja się zaraz wspólniczki do pral-
F ni- Leszno Ni 18, mieszk. 18.773

656

'potrzebny faeton jedno-konny używany.
Oferty: Twarda 17, skład węgli 681

, z powodu wy- 
Ul. Bracka & 16.

Ijłieresa ItandS. 5 inwjątii. 
^bklep spożywczy z wyrobiona klijentellą 
Łydo sprzedania zaraz. Ul. Ciepła N) 8. 95

fi! pokoje z meblami, fortepianem, obslu- 
fBeą. Krakowskie-Przedmieście 7, parter.

Siuim x sąrajed&ś.
Ei Jebie: garnitur salonowy, krzesełka fan- 
gfjjtazyjne, kolumny, stoliczki, szafy, łóżka, 
kredens, stół, krzesła, otomana, szeslong, 
biuro, biblioteka, garnitur gabinetowy, szafka 
lustrzana, komoda, żardinierki, także kre­
dens i para szaf dębowych wykwintnej ro­
boty stylu Ludwika XV, oraz pianino czar­
ne do sprzedania. Marszałkowska Ni 49 (nowy 
119) na dole w drugiej bramie, mieszka- 
nia 15. 629

7 oktaw. Kanonja Ni 8, m. 5; 
rnła dębowe. 644

Klako sprzedaje się w Instytucie Głucho­
niemych. 641

Pokój lub salon przy familji. Włodzimier- 
ska 19, mieszkania 15.839

Reble salonowe, czarne i orzechowe, ume­
blowanie jadalnego pokoju dębowe, oraz 
inne meble do sprzedania. Chmielna 45 no- 

wy, w bramie, na 1-m piętrze, m. 4. 671

Do magazynu kapeluszy męzkich, Nowy- 
Świat Ni 57 ii., potrzebna jest panna u- 
zdolniona w szyciu. 497

Dywan nowy za 10 rubli, suknia wełnia­
na nowa, elegancka, tanio. Krucza Ni 19, 
mieszkania 68. 816

Mamka ze świeżym pokarmem. Wiado­
mość u Nagiel, ulica Mostowa M 20, mie­
szkania 5.  792

Mebli garnitur i kredens dębowy jest do ! 
sprzedania. Róg ul. Chłodnej i Żelaznej ' 

mieszkania 11. 747

Osoba młoda, z dobrego domu, praśnie 
przyjąć miejsce bony lub też wyręczenia 
pani w gospodarstwie, znająca się zarazem 

n i szyciu. Ulica Marszałkowska Jfe 134, m. 9.

Do pewnego interesu potrzebna kobieta 
lub mężczyzna z kapitałem rs. 1,000 i 
czynnym udziałem, gwarancja kapitału zu- 

pełna. Żurawia 33. mieszkania 11. 760

Kasy ogniotrwałe, najtańsze u Sikorskie­
go. Marszałkowska 125, 289

Wyżymaczki s prze daj e 
gg Straus, sklep żelaza. Ma

'w* dn»‘<nii' Kurern. VaaarAitM.-tiw Teatralny nr. 473c (nowy 9; /Lobojoho Reasypęc Bapaubaa 3 (15) Mnaapa 1886/7 r.
* ’ Za Redaktora Francisaek Olszowski. — Wydawca Gustaw Gebethner.

Potrzebna jest panna do sklepu i chło­
piec. Wiadomość: Elektoralna Ni 3, w dy­
strybucji. 802

Bufetowa potrzebna, przyjemnej powierz­
chowności, fachowa, przyzwoitego prowa­
dzenia się, do zakładu restauracyjnego, z 

kaucją w gotowiźnie od 200 do 300 rubli, 
gwarancja pewna. Wiadomość: Nowowiejska 
•di 20, mieszkania 19. 801

Odniesienia rozmaite^
Wielmożnym panom polującym i naby- 
ęęwającym towar surowy na futra, pole­

cam, iż wyprawiam skóry z wszelkich zwie­
rząt na futra, deki, dywany i t. p. wyro­
by kuśnierskie. Piwna ?« 13. Erazm Lipiń­
ski. 467

Szopy paletot męzkie, mnndnr filologicz- 
nv z 6-ej klasy, do sprzedania za przy- 
stępną cenę. Marszałkowska 103. m. 30, 

od godziny 12-te.l do 4-tej.815

Cukier rąbany najlepszy funt kop. 11, cu­
kier kostkowy funt kop. 10‘/„ mączka cu­
krowa najlepsza funt kop. 8’/3, puder z cu­

kru najlepszego funt kop. 10, w handlu 
Władysława Biernackiego, Zielna Nś 1, róg 
Chmielnej.833

garniturów mebli, szeslongi, sofy, oto- 
ąjjniany, wyprzedaje tanio! Świętokrzyzka 
Jft 17. 620

Bez bólu!!! Płyn Barselinowy na wygu- 
bienic odcisków raz na zawsze, cena 
kop. 50. Bednarska 4. mieszk. 6. 778

Lód do sprzedania za rogatką Belweder- 
ską. Wiadomość w cukierni przy rogat- 
kach Powązkowskich. 814

Do sprzedania zaraz futro męzkie elki, 
z kołnierzem bobrowym, oraz lustro z 
konsolą złocone. Wielka 7, wiadomość u 

stróża. 590

Za rs. 20 jest do sprzedania maszyna do 
szycia, nożna. Pollaka Szmidta, amerykań­
ska. Chłodna 34, mieszkania 9. 835

Losy do loterji klasycznej 148-ej przyi- 
mie skład wyrobów tabacznych. Marszał­
ka wska, róg Chmielnej .’»» 109.645

K/ortapiasi Kr alfa, za eenę umiarkowaną 
§ do sprzedania. Warecka Ni 9, mieszk, 23, 
od 10 do 12 i od 4 do 6-ej, 569

pirlandy ślubne i owoce, bardzo tanio, 
Upoleca fabryka Kotulińskiej, ul. Elekto- 
ralna N< 19.  788
Mopsiki rasowe do sprzedania. Krakow­

skie-Przedmieście X 64, mieszk. 3. 793

elaza i stępie do kwiatów są do sprze­
dania za cenę przystępną. Ulica Leszno 
36, mieszkania 9. 120

Do sprzedania salopa tumakowa, atła­
sem kryta, także kołnierz i mufka, cena 
rs. 40. Wspólna Ife 12, mieszk. 17. 377

SMężczyzna w sile wieku, który od lat 
||15 zarządzał samodzielnie majątkami, 
posiadający chlubne świadectwa, przy tem 

mogący złożyć rs. 3,000 kaucji, poszukuje 
miejsca rządcy. Oferty proszę składać w 
kantorze Kurjera pod lit. W. Z. 776

Poszukuje się od 1 kwietnia mieszkania 
z 4 lub 5 pokoi, suchego i widnego, z du­
żą kuchnią i wszelkiemi wygodami, na 1-em 

lub 2-cm piętrze, w okolicy placu Teatral­
nego. Oferty składać proszę w kantorz®, 
Kurjera pod lit. F. O. 2953  
Tanie mieszkania kawalerskie. Mokotow 

ska 59 (róg placu Trzech krzyży). 490

Koń, powoź i wolant, z powodu wyjazdu 
tanio do sprzedania. Wiadomeść: Daniło- 
wiczowska Jfe 4, stróż Józef wskaże. 414 

Wyprzedaż starych obrazów olejnych i 
różnych starożytności srebrnych i bron- 

zowych. Karmelicka 18, m. 3. 423

Reble tanio, garnitury, szeslongi, sofy, 
otomany, kozety, stóły, łóżka. Zakład 
mebli. Chmielna 3. róg Nowego-światu. 615 

futro elki męzkie do nabycia, cena 350 rs. 
g Wiadomość: Zielna 32, mieszk. 6, od 10 
do 11-ej zrana. ioo

Naprzeciw Bellevue Chmielna Ni 10. mie­
szkania 11, pokój elegancko umeblowa- 
ny. zaraz do wynajęcia. 659Meble: garnitur, szeslong, szafa, stół, krze­

sła, lustro, stoliczek do kart, kozeta, 6 
krzeseł francuzkich za bezcen. Złota Jś 29, 

stróż wskaże. 827

Dt’b?!tówka Lankastra, czokborn, torba, 
ładunki, maszynki, gilzy rs. 40. Suka kur- 
landzka roczna zdatna do pola, do sprzeda­

nia za rs. 75. Świętokrzyzka 27, mieszk. 15 
codziennie. 99

Krakowski kostjum (męzki) tanio do 
sprzedania. Wspólna Na 30, m. Nś 17, do

2-ej po południu._________________
gło sprzedania fortepian za rs. 60. Kru- 
jjjcza 35. mieszkania 1. 109 Meble nowe rozmaite, trwałej roboty; 

sprzedaje Maków, Solna 18.___ 813

Potrzebny jest bilard nowego fasonu.—
Wiadomość przy ulicy Elektoralnej pod

Jfe 3, w dystrybucji._____________831_____

Futro skunksowe prawie nowe ra 54. Se- 
natorska 11, mieszkania 10. 837

Grób na trzy trumny, w najpiękniejszem 
miejscu Powązek do sprzedania. Wiado­
mość: Orla X 12, mieszkania 1, do 10 i od 

2-ej do 5-tej godziny. 714

Bo odstąpienia nowa kuchnia istniejąca 
kilka lat. Wiadomość: róg ul. Krakow- 
iego-Przedmieścia i Oboźnej Ni 4. 708

h ortepian palisandrowy, świeżego fasonu, 
fi do sprzedania za rs. 300. Szkolna Ni 6, 
mieszkaniu 5._________________ 127_____
(jjuknia wieczorowa creme, świeża i mo- 
udn.i, do sprzedania za rs. 12. Erywuńska 
Ni 16, m. 29, od 10 do 3-ej.121

Potrzebne zdolne maszynistki do bieli­
zny. oraz podręczne: wynagrodzenie do­

li re. E. Rogozińska, Elektoralna 45. 807 
potrzebna maszynistka do maszyny Sin- 
g giera i uczennica na posyłki. Ulica Nie­
cała Ni 11. Marcinek. 804

p c.rtepian krótki za rs. 65. Długa Ni 28, 
g mieszkania 21,  gg2

Dio sprzedania. Za przestępną cenę: sofa 
Jw dobrym stanie, landszafty, słupki gip­
sowe, gzymsy, skrzypce, figury gipsowe i t. p. 

rzeczy. Wiadomość u stróża. Ulica Kozia
5, miesz. 116.34

Magle w dobrym punkcie,
jazdu do sprzedania. UL_____________

Bez pośrednictwa osób trzecich jest do 
zamiany na dom w Warszawie, majątek 
ziemski. Bliższe szczegóły u rządcy domu: 

Wspólna Ni 30, od godziny 4—6. w dni zaś 
świąteczne w godziuach południowych.— 
Tamże żądany jest dom w okolicach Wspól­
nej, od 50,000 do 70.000 rs._________ 822

kład wódek na dogodnych warunkach 
w każdym czasie do odstąpienia. Chło- 

dna X 5. 777

Skład węgla przy ulicy Nizkiej M 60, dla 
słabości zdrowia, zaraz do odstąpienia.

Oklep spożywczy, magle, fortepian do sprzę­
tą! dania za nizką ćtenę. Twarda Nś 31. 711 
Oklep ze strojami, przy ulicy Długiej Ni 10 
yz rękawiczniczym znakiem, jest do odstą­
pienia w każdym czasie. Wiadomość w 
miejscu,_______________________ 707_____

Ij O l{ A ł *•.

Mieszkanie dla osoby dającej lekcje, ka­
żdej chwili. Królewska 3, m. 16. 597
Mokotowie w kolonji Ustronie M 106, 

leżącej przy posesji sołtysa, dla emery­
tów obojga płci, są do wynajęcia dwa dro­
bne lokale. Na żądanie z całodziennem utrzy­
maniem. Willa ta także do sprzedania 
na 10%. 803

test do sprzedania, lustro z konsolą w 
ęjzłoconych ramach, stolik rzeźbiony, dwa 
kinkiety i szkatułka grająca. Ulica Wilcza 
Ni domu 41, mieszkania 2.___________470

otrzebny natychmiast fotel na kółkach 
| dla chorego, ktoby miał, zgłosi się do 
stróża domu ,\? 68 Aleja Jerozolimska. 573

Z powodu nieprzewidzianych okoliczno­
ści jest do sprzedania każdego czasu sklep 
spożywczy z dystrybucją, egzystujący od 

lat kilkunastu. Wiadomość: róg Szkolnej i 
Świętokrzyzkiej.___________________ 799

Snteres świetny, po włożeniu 2,000 rs. mo­
żna zostać właścicielem majątku ziemskie­
go około kilkudziesięciu włók ziemi dobrej, 

bez serwitutów i długów. Wiadomość w 
sklepie O. Peslewicz, wprost Mostowej. 805

W rubli nagrody! Wczoraj między go­
dziną 7-ą a 8-ą wieczorem przechodząc 
nucą Nowy-Świat przez Chmielną na Wi­

dok, zgubiono pugilares zawierający 76 ru­
bli, oraz rozmaite kwity, fotografie J listy. 
Upraszam rzetelnego zalazcę o zt°zenie zgu­
by za powyższą nagrodą, Po(1 adresem: 
Widok M 16, mieszk. 11. 771

W dniu wczorajszym « cyrku Schumana 
zginął pudel ,Flock,” cały biały, z żół­
tym noskiem. Kto g° odprowadzi lub da 

znać do cyrku, otrzyma sowitą nagrodę. 790 
Ania 1 (13) Stycznia zaginął buldog du- 
§Jży, ciemno-pręs°waty, ogon długi, uszy 
krótkie, wabi się (Reps). Ktoby takowego 
przytrzyma*’ raczy odprowadzić na ulicę 
Swiętokrzyzką N 18, do sklepu wędlin, za 
nagrodą rs. 3. Niewłaściwy posiadacz pocią- 
o-nięty będzie do odpowiedzialności sądowej. 
Pies ceter, młody, brązowy, z białą szyją 

i nogami, w obroży niklowej, zginął we 
czwartek. Uprasza się o odprowadzenie. Trę­
backa Ni 1, mieszkania 5, za nagrody. W ra­
zie przetrzymania pociągnięty będzie do od-.

I powiedzialności sądowej. 780

If wiaty, wianki ślubne, bardzo modne gar- 
g^nitury zwijane podług ostatnich modelij 
Fabryka Dragat, Chmielna ‘T2. wprost 
Bell evue? 474 
Miniejszem podaję do ogólnej wiadomo- 
Rści, ze sekret na wypiek chleba ,Graham1 
zwany, pod firmą „Nowa Wieś,” sprzedałem 
panu Florjanowi Koskowskiemu z piekarni 
Krakowskiej. Chleb powyższy znajduje się 
we wszystkich sklepach pieczywa z piekarni 
krakowskiej, jak również w miejscach, gdzio 
dawniej Graham sprzedawano. — Bolesław 
Horo dyński.____________________779_____

Do sprzedania bilard mało używany, z 
piramidką i 8 bilami z kości słoniowej 
oraz inne utensylja restauracyjne za przy­

stępną cenę. Dwa urządzenia sklepowe, to 
jest jedno na handel kolonjalny, drugie na 
skład wódek, oraz szyldy i latarnia gazowa 
na front. Wiadomość: ulica Śliska Ns 60, u 
stróża domu. _______________ 838

Sio sprzedania futra, a mianowicie: skun- 
-00 do 85, lisy damskie za ru-
1 z °dnową z niedźwiadków

za T3. 60. Ulica Podwal M 4, u kuśnierz a. 
Salopa pięknych czerwonych lisów, pokry- 

ta jedwabiem, mufka i kołnierz lisów nie­
bieskich, garnitur nurkowy, algierka elki, 
do sprzedania. Nowy-Swiąt Ni 36. Lipiński.

Rubli 7, za robotę sukni z podszewkami, 
wieczorowej lub wizytowej, podług osta­

tnich żurnali wykończa pracownia W. Gart- 
kiewicz. Ulica Marszałkowska Ni 145, tylko 
do Gartkiewicz. 836 I
Upraszam damy, które miesiąc temu ku­

pując kapelusze, pozostawiły zegarek, o 
łaskawe nadesłanie swego adresu do war­
szawskiego magazynu żałobnego, Senator­
ska M 32. 59Folwark instytutowy z inwentarzami i 

kompletnem urządzeniem domu, jest do 
wydzierżawienia od 1-go Kwietnia. Wiado­

mość: Nowa-Praga, ulica Wileńska )ś 1, w 
restauracj i. 784 
EUBały~folwarczek z małym domkiem mie- 
Ę^śzkalnym, do wydzierżawienia. Wiado- 
roość od 9 do 12, Wspólna 50, m. 5. 786 
in.oszukuje się wspólnika z kapitałem 6 
“do 12 tysięcy rubli, do interesu przemy­
słowego, dobrze procentującego, nagrodzo­
nego kilkakrotnie na wystawach medalami, 
z bardzo liczną klijentelą w kraju i zagra­
nicą; tam również są do zajęcia posady: 
magazyniera, inkasenta i agenta, z kaucją. 
Wiadomość: ulica Prosta Ni 30, u D. Hańy- 
tkiewicza. 783 
Wspólnik z kapitałem rs. 6,000, potrze- 

buy jest do rozszerzenia fabrykacji wyna­
lazku patentowanego w Rosji, Anstro-Wę- 
srzeeh i Niemczech, już wprowadzonego w 
kraju i Cesarstwie z powodzeniem. Współ­
udział w pracy wymagany. Zgłosić się do 
domu handlowego M. Parzelski, Kiersz i 
S-ka, Orla Ni 6, od godz. 4—6 po południu. 
Pośrednictwo osób trzecich wyklucza się. 787 
Eflagle i sklep do sprzedania z powodu 
Pflsłabości właścicielki. Cena najniższa.— 
Zielna 35. 794
Magio do sprzedania z powodu wyjazdu.

Śliska 5/11. 775

Oilard jest do sprzedania. Wiadomość ulk 
ca Fabryczna .V 16, m. 28. 522

śpzafa szafkiu łóżka orzechowe, dębowe, 
^kredensy, są bardzo tanio. Ulica Hoża 
N[ 52 (28). 514

Wyżymaczki sprzedaje i reperuje R. 
Straus, sklep żelaza. Marszałkowska 138.

ŚW eble tanio do sprzedania, garnitur czsr- 
Kiiuy jedwabną materją kryty, orzechowy 
Utrechtem kryty, garnitur angielski kreto- 
nem kryty, otomana, sofa, szeslong. Meko- 
towska 59, róg placu św. Aleksandra, stróż 
wskaże. 186

Qklep spożywczy jest do odstąpienia za- 
j$raz z powodu zmiany interesów. Ułica 
Bracka Ni 12. 725

Sklep spożywczy do sprzedania. Uliea 
Nowo-Wielka M 11. 798

■Ja”tanie pieniądze jest do odstąpienia 
£,sklep kolonjalny, w dobrym punkcie. O- 
ferty proszę składać zaraz w kantorze Ku- 
rjera „Handel.1* 757

jfto sprzedania z górą 300 sztuk monet 
starożytnych i kamieni różnych kruszców 

dla uczących się. Twarda Ni 66, wiadomość 
u stróża.____________ ___ ______ 800
Do sprzedania bardzo tanio: Suknia je- 

dwabna blado - niebieska, w magazynie 
mód A, Halman, Nowo-Senatorska Ni 6 488 
Fortepian rs. 55. Ulica Chłodna Nś 601 

mieszkania 16. 774

Bo sprzedania: karet* dwu - osobowa, 
kocz poczwórny, faeton i wozy. UJ. Kra- 
kowskie-Przedmieście .N 2. 769

Do sprzedania konsola złocona, lustro 
duże, biurko męzkie nowe, łóżko i inne 
meble. Hoża Nś 7, mieszkania 2. od godzi- 

ny 10 do 12. 770

fortepian 7 oktaw, krótki, jest do sprzę­
gi dania za rs. 175. Ul. Długa 25, w lom­
bardzie. _____ ________________ 819_____
Bo sprzedania garnitur mebli, szeslong 

skórą amerykańską kryty. Wierzbowa 7, 
w sklepie z pieczywem.  832

L^ien^e: SiirnitnT czazny i orzechowy, krze- 
M^sełka fantazyjne, stoliczki, trema, szafy 
łóżka, kredens, stół jadalny, krzesła, oto­
mana, kolumny, lustra, szeslong, biuro, bi- 
bljetefca, garnitur gabinetowy, szafki z lu­
strem, komoda, żardinierki, regulator, firanki, 
dywany, do sprzedania. Marszałkowska N< m, 
pomiędzy Złotą i Chmielną, pierwsze piętro, 
mieszkania 10._________________ 703

iac gazowy do ogrzewania sklepu lub 
pokoju, do sprzedania w składzie towa­

rów żelaznych Edwarda Dusoge, ul. Nowy- 
Świat Ni 1. ___________________ 665

eble za bezcen! Garnitur czarny orze­
chowy, lustra, rozmaite inne meble, sza­

fy, kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, sze­
slong, firanki. Chmielna Ni 32 nowy, m. 9, 
pomiędzy Marszałkowską i Braeką. 619

Sarożytne meble z bronzami do zbycia, 
tar-to Jańska Ni 6/8 u rządcy domu, 527 
fortepian 6 oktaw, rs. 40. Widok M 2, 
g ■ mieszkania 8. 538

Mebli garnitur mahoniowych, kzytych u- 
trechtem. do sprzedania. Ul. Żabia Ni 4, 
mieszkania 28. 679

“Sa bezcen garnitur mebli, łóżka, szafy, 
^umywalnia, otomana, szeslong, biurko, 
kredens, stół, krzesła, portjery. Szpitalna 5. 
Do sprzedania para chomont angielskich 

z białym bronzem, mało używanych; cena 
jaknajniższa. Łeszne jfe 71 nowy, sklepu 38.

Raj tańsza pralnia szwa jcarska, spec jalnie 
koszul męzkich, oraz wszelkiej innej bie­
lizny, wykonywa elegancko i pospiesznie. 

Leszno M 18, na dole. 772 
Wyrabiam sznity i różne sztanemaszyuy 

najakuratniej. Do sprzedania maszyny 
introligatorskie do krajania i złocenia. 
Mylna 9.—J. Berse. 796  
Młoda, zdrowa, wiejska kobieta, ze świe- 

żym pokarmem, życzy sobie przyjąć dzie­
cko do piersi. Zgłaszać się proszę do Wa- 
wrzyńcowej Rodak, ulica Dzielna Ni 78—44, 
mieszkania 18. 821

Fortepian wiedeński i żyrandoTdo sprze­
dania. Nowy-Świat Jfe 26 nowy, mieszk, 14.

00 sprzedania kaszmirowa czarna su- 
knia, modna, bardzo strojna. Chłodna 46, 
mieszkania 16. 795

Jest zaraz do wynajęcia lokal na restau­
rację w hotelu Krakowskim, wiadomość 
u rządcy. 738 

Z powodu wyjazdu za granicę, oddaje się 
zaraz mieszkanie skromnie umeblowane, 

na dwa miesiące 4 pokoje, kuchnia, od frontu 
Książęca 6, mieszk. 10. 717

eszno 18, zaraz do wynajęcia 4 pokoje, 
^.przedpokój z kuchnią, od frpntu, na pier- 
wszem piętrze; 2 sklepy, pojedyncze pokoje 
od rs. 12 do 6_________________810______
Do odnajęcia trzy pokoje, na pierwszem 

piętrze, z dobrym rozkładem, jeden z tych* 1 
pokojów może służyć jako kuchnia i przed­
pokój. Dwa pokoje na parterze, mogące słu­
żyć na kantor, skład towarów, lub wygodną 
pralnię, z wodociągiem i zlewem. Leszno 
Ni 28, róg Karmelickiej, wiadomość w cu­
kierni. Przed tym domem stacja tramwajowa.

est do wynajęcia dwa pokoje i salon, 
może być każdy oddzielnie, z meblami lub 

bez. Złota N 4, m. 6. 824


